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pólrocsnie & sir. — kwartalnie i  sir. 50 ”X ■ 
■uMi^mie 1 sir. 50 ct

£ przesyłką pocstową w PaSStWle AnatrjSI^ Si 
roomie 22 sir. — póirocsnie 11 sir. — kwartŁ 
nie 6 sir. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 55 ci.

. 5  pmesytką pocztową z. , nulOj: «5o c«iych Kiemiei- 
n^aniJ 16 talarów iii, arg., kwartalnie 4 tai 

w. ( w t ,— do Francji i Anglji rocsjio 108 frantów
'  Sewubainie 27 franków — do Belgji, WlocŁ

Sśpr^carji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 tr.

S tuner pojeiyficzj tosztue 8 ct

P n a i ę M t  ! YgiMZmhl przyj■••]>. w l uw ow ie: 
Biórc adir inistracji „D e:ennik« Polslaego* prsy 
placu H.“ iefciro i Ajencję W. P.ątkowsldezo 
plac katedralny, we Wlednlb, W HłjUDUS £D, Frsuk- 
furcie n, t w Berlinie, w Lipek. Bazylei 
(Sswajcarji ] i Wreointkle pp. HM#enst«in k V,'- 
g le i . w Wiedniu: F . ł.61>, R. Mossei w PSZH- 
nlu Kazimiers Neuman b_u.ro anonsów.

bgrerzeel^ przyjmują się za opłatą 0 ct. od miejscu
objętości jednego wiers drobnyn. drnlpeu 
(petit).

Litty Z pleiliąuZ&l majs ,yi praejyiauo i »r.ti Jo 
Administracji.Dniennike Polskiego*.— Iksty rekla­
macyjne nic- opieczętowane nie podlegają opłaci#

Kamratów Hciaicja mc znać.

Od Wydawnictwa.
P r z e d p ła ta  n& I I s i e n n i k  P o l s k i  w y n o s i :

na prowincji z przesyłką pocztową:
bez dodatku z dodatkiem

pism Dzierzkowsklego
całorocznie 22 złr. —  ct. . . 32 złr. —  ct.
półrocznie 11 „ — „ . 16 „ — „
kwartalnie 5 „ 50 „ . . 8 „ —  „
miesięcznie 1 „ 85 „ . . 2 „ 75 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej:
bez dodatku # dodatkiem

pism Dtlerzkowekiego
całorocznie 18 złr —  ct. . . 28 złr. ct.
półrocznie 9 „ —  « • • 14 » n
kwartalnie 4 „ 50 „ 7 « »
miesięcznie 1 „ 50 „ 2 „ 40 „

Przedpłatę przyjmuje sic t y l k o  od L i  15. M e g o  m ies ip
Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 

początek powieści T. T. Jeża  p t . :
Starodubowska sprawa.

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powyżej wy­
szczególnionych, dla unihnienia nieporozumień i 
uciążliwej korespondencji.

Przegląd tygodniowy.
Lwów 11. stycznia. 

Sprawy francuskie zajęły znowu w ubie­
głym tygodniu pierwszą pozycję w porządku j 
dziennym spraw europejskich. Nowe przesilenie 
ministerjalne, omal że nie zupełne przesilenie 
rządowe — daremne usiłowania stworzenia ga­
binetu, któryby jaką taką stałą większość w Iz­
bie uzyskał, nowa niepewność i prowizorjum —   ̂
oto rezultaty, do których doprow.*d iły długie j 
owe i tak szumnie zapowiadane konferencje w 1 
elizejskim pałacu.

Odcz tany 6go bm. mesaż prezydenta Mac- 
Mahona, jak wszystkie zresztą jego odezwania 

— nie miał najmniejszej barwy politycznej, 
Zadał tylko ze zwykłym naciskiem, stałego u- 
konstytaowania siedmiolecia, uchwalenia proje­
któw komisyjnych co do izby wyższej i sposobu 
przelania władz, a ttpdania te czyn ił w imieniu 
dobra Francji i z odwołaniem się do zaufania 
naroiu Kiedy po odczytaniu orędzia zażądał 
Batbie jako przewodniczący komisji konstytucyj­
nej, ażeby zaraz po uchwaleniu ustawy wojsko­
wej wzięto na stół sprawę ustaw konstytucyj­
nych w tym mianowicie porządku by najprzód 
uchwalono ustawę o senacie a potem dopiero o 
przelaniu władz, kiedy po nim minister spraw 
wewnętrznych imieniem rządu gorąco ten porzą­
dek dzienny popierał — głosowanie miało obja­
wić rezultat konferencyj elizejskich, rozotrzygnąć 
zarazem kwestję zaufania izby do gabinetu, co 
więcej —  do prezydenta. Uchwała zapadła 
wbrew wnioskom rządowym, wbrew mesażowi 
Mae-Mahona, który w nim także na ten porzą­
dek dzienny położył nacisk. Zdawało się, że 
pruzydent dopatrzy w tem wotum nieufności dla 
siebie. Ale Mac-Manon jak raz oświadczył, iż 
ani godziny jednej nie daruje z przyznanych mu 
siedmiu lat panowania, tak też i teraz nie my­
ślał o dymisji. Okazał się tu wytrwalszym od

Thiersa. Inaczej z gabinetem, który zaraz do j  
dymisji się podał. Biedny marszałek — prezy­
dent poci się teraz nad sklejeniem jakiego ta­
kiego gabinetu, i nie może dójśó dc żadnego re­
zultatu. Odmówił Broglie, odmówili i inni — a 
obecnie krąży pogłoska o ministerstwie koalicyj- 
nem, w skład którego weszliby członkowie obu 
środków, lewego i prawego. Ale czy możli­
wą —  a jeżeli możliwą to czy długotrwałą będzie 
zgoda stronnictw w gabinecie. bez koalicji w Izbie ?
0 tem słusznie powątpiewać można, Ministeistwo 
Brogliego miało barwę polityczną, i d l a t ego  
upadło — ministerstwo obecne nie miałc poli­
tycznej barwy, było gabinetem czysto-fachowym,
1 m i m o  to upadło. Tak pierwsze jak i drugie 
rozbić się musiało o pierwszą kwestję. polity­
czną, jaka przyszła na stół Izby — i następne 
też, choćby nawet koalicyjne rozbić się o nią 
musi. Bo tam, gdzie w parlamencie są tak sprze­
czne zapatrywania polityczne, i tak wiele odcie­
ni które siebi3 wzajemnie równoważą, tam ża­
den rząd nie może się utrzymać — szczególniej, 1 
jeżeli ma do rozwiązania kwestje tak zasadnicze
i tak ściśle polityczne, jak sprawa ukonstytuo-; 
wania kraju. Pierwszą więc potrzebą jest roz-; 
wiązanie Zgromadzenia narodowego. Może Mae- 
Mahon jeszcze dziś zdoła się uchylió od tego 
stanowczego kroku —  gdyby jednak udało mu ! 
się skleić jakie ministerstwo, a nowy ten rząd 
upadłby znowu po pewnym przeciągu czasu — 
w takim razie rozwiązanie Zgromadzenia oęćzie 
dla prezydenta niezbędnym a niezawodnie bar­
dziej pożądanym środkiem, aniżeli złożenie wła­
dzy swej i stworzenie przez to znowu groźnej 
wewnętrznej sytuacji.

Wobec przesilenia we Francji inne sprawy 
znowu na drugi plan ustępują. Alfonso XII. już 
dziś pewnym jest owej korony — a czy w tem 
jest lub nie jest tryumf polityki hr. Andrassye- 
g o , jak niedawno w jednem z pism galicyjskich 
utrzymywano, ani to królikowi młodemu nic nie 
pomoże, ani też wpływu p. Andrassyego nie 
podniesie. Jedną z pierwszych manifestacyj no­
wego rządu, było podniesienie głosu w obronie 
„uciśnionego" katolicyzmu, i zapowiedz , żfl W 
iJifzpanji znajdzie on przytul »k. Bieoo*
Carl os ! Jezuicka jeg o  świta, która czyhała tylko 
kiedy będzie mogła za nim wejśd do Madrytu 
i obsiąść stopnie tronu, by z króla mieć marjo- 
netkę a z narodu ofiarę — gotowa go teraz o- 
puścić. Ale biedniejszy może Alfons, jeH i go 
obsiędą ci dotychczas Kartosowi zwolennicy — 
nie długo mu wtedy cieszyć się korona, któia 
tak niespodziewanie spadła na skronie terezjan- 
skiego studenta z rąk hiszpańskicn pretorjanow .

W  sprawie nauczycieli miejskich
s z k ó ł  l u d o w y c h .

( Głos s kraju). > , , ,
Żałuję mocno, że słabe pió/o moje z ^  

należy tem świetle przedstawić smutnej , h 
którą dzięki przeprowadzonej organizacji szk P°P® 
musieliśmy. Radbym jednak zwrócić uwagę * .7
czącego referenta nowej ustawy szkolnej z r. 1 >
również wysokiego Sejmu, uchwalają®®?0 ^  
na orak*vczną jaj stronę.

spotk ało, z ni >łyip wyjątkiem , wszystkich miejskich 
nauczycieli ludowych, zatem głos mój w tej sprawie 
za głos oałeg n .siego nauczycielstwa uważany 
być powinien. Podaję przeto tylko fakt nagi, bez ko­
mentarza.

W roku 1853 zostałem zamianowany nauczycie­
lem przy c. k. Kreis-Hauptschule, z roczną płacą 350 
zł. mo». k mr. — gaz.a dotąd na miejscu zostaję. 
Od roku 1868 pobierałen 400 zł. w. a. —  Gmina 
tutejsza widząc naszą gorliwą pracę z jednej 
strony, a znowu naszą nędzę mająo na oku, od kilku 
jat podwyższyła nam płacę o 25 p -o c ., jako dodatek 
drożyźaiany, a nadto na nowy rok od trzech lat ka­
żdy nauczyciel podwójną pobie-ał pensję. Tak bvło 
aż do organizacji naszej szkoły, która przy końcu 
grudni 181 i nastąpiła. Do organizacji zatem pobie­
rałem 500 zł. w, a., »:;em z dodatkiem drożjźnia-
nym- —  W- grudniu 1874 p-zychodzi z Krajowej Ra­
dy »zk‘*lnej akt organizacji naesej szkoły i dla nas 
patenta. Ponieważ miasto nasze liczy tylko 9.104 dutz, 
przeto na mocy nowej ustawy tzkolnej z r. 1873 art. 
11 taliczono szkołb , utejszą do III, klasy, z płacą 
nauczycielską po 351 złl w. a. Otrzymuję przeto z o- 
tręgowej Rady szkolnej zawiadomienie przy końcu 
grudnia 1874, że ponieważ szkoła tutejsza od 1. w zo- 
śnia z. r. przeszła na nowy etat, przeto od tegoż dnia 
aaygnuje mi się płaca w recanej kwoo»e 350 złr. w 
ck. urzędzie podatkowym. Ponieważ jednak wziąłem 
mi od 1. września do końca grudnia z rocznej płacy 
500 zł. w urzędzie gminnym, przeto nie miałem po­
trzeby brać po raz drugi zł ten czas piacę z kasy 
rządowej. W  kilka dm jednak otrzymujemy zr u-zędu 
gm.nnego piamc tej treści: Ponievrt c. k. okręgoza
Rada szkolna z końcem sierpnia 1874 zasystowała 
płace nauczycielom w kasie gminnej, a na.omiast za- 
asygnowala. im takowe w ck. urzędzie podatkowym, 
na który to cel srmiua ryczałtową kwotę na*ychn iasi 
ma złozyć, przeto wrywają nas, abyśmy niesłusznie 
wziętą płacę za cztery miesiące _ aasy gminnej w 
kwocie 166 zł. 66 ct. do 8 dn: najdalej zwrócili. —  
Idziemy do pana burmistrza, lecz ten nan. mówi, że 
właśnie w tej sprawie konferował z inspektorem i ze 
staiostą, i iąd_ł, by gmina dopiero od stycznia swą 
należytość szkolna do kary .ządowej niszczała, a w 
taiim razie gmina ńia żądałaby zwrotu od nas, lecz 
że Rada szkolna okręgowa na to nie przystała, prze­
to on nic w tem nie poradzi.

Nie pomogły z naszej strony żadne przedstawienia, 
że z kasy rządowej za 4 miesiące wezmą 116 złr. 66 
ct., a do kasy gminnej 166 złr. 66 ct. zwrócić wy­
padnie.

Idę przete do urzędu podatkowego po płacę, lecz 
ta dowiaduję się, że v  skutek organizacji a tem sa­
mem przeniesieuia mię ńa nowy etat mam zapłacić 
• ,±myoh taks 210 zlr, tu. a. M.Vblę Z początku, że u- 
raędnik żartuje, 1« i* ten pokazuje mi Dfe papierze za- 
t ezwanie z dyr keji Bkarbowej, również z okr. Rady 
szk., Że rzecz ma się tak rzeczywiście — i tak : na
mocy art. lit. f) usiawy nowej szkolnej man zapłacić 
12 prc. na fundusz emerytalny —  przeto od 350 złr. 
rocznie 42 złr. Dalej na mocy art. 49 tej ustawy 2 
prc. za wszystkie lata poprzednie służby nauczyciel 
akiej co wynosi 146 złr., a nakoniec 22 złr. taksy za 
dekret. Razem przeto 210 złr. w. a. R asa trzyme się 
ściśle polecenia. Urzędnik proponuje upraszać by tę 
kwotę na raty rozdzielono. Teraz myślę sobie: prz-( 
20 laty miałem 350 złr. mon. konw.. a później 500 
tłr. w. a. i miałem zapewnioną emeryturę —  po 20 
latach gorliwej pracy —  pobieram pensję 350 złr. Wa., 
mam. taksę płaoić w kwocie 210 złr., gmin.a zaś wi­
nianem 166 złi. 66 ct., a nadal mam na swą emery­
turę sam opłacać. Ładna organizacja, wolałbym był 
»ię był jej niedoczekać. W  tej chwili po raz pierwszy 
w mem życiu nad swym loBem zapłakałem.

S. W. nauczyciel

Starodubowska sprawa.
P o w ie ś ć  u k r a iń s k a

prsei
T.  T.  J E Ż A .

(Ciąg- dalszy.)
V.

Nie trudno odgadnąć a domyślić się łatwo, że 
wizyty wysłannika carskiego u dwóch dygniterzy Sta- 
rodubia miały na celu, sprawienie wrażenia. Dopięłyż 
celu? Zobaczymy.

Zaezniimy od pułkownika.
Po odejściu Moskala. pułkowniK potrzebował prze- 

dewszy-atkiem czasu nieco na wydychanie się. Do je ­
dzenia i picia, najprzód jako goBpod»rz zachęcać i 
przykład dawać, następnie jako współbiesiadnik czoło 
mu stawić musiał: objadł się przeto i opił tak, że 
długo sapał, wzdychał, nadymał się, dmuchał, w 
drzemkę wpadał i nie prędzej aż wieczorem do wła­
dania sobą powrócił. Czuł jednak niesmak i głowa 
mu ciężyła. Na wieczerze iadł tylko ogórki kiszone. 
Położył się spać i zdrzemnął zrazu dobrze; ocz nim 
rzuciło, że omal z łóżka na podłogę nie spadł i już 
potem naprózno zasnąć próbował. Zaczęły mu myśli 
różne krążyć po głowie, a rozpoczęło się to od tego, 
iż się cofnął w czasy dawniejsze i przj pomniał s^bis 
jedną w życiu swojem chwilę. Przypomnieiie to przy­
jemność mu sprawiło. Znajdował się wobec siArego 
hetmana, schorzałego, sposępniałego, poduBzkami ob­
łożonego. Mazepa mówił głosem dźwięcznym i mo­
cnym. Każde z przemowy tej słowo stało mu w pa­
mięci, niby rylcem na mózgu wyżłobione.

—  Wyhowbfci i ja.... — były to słowa owe. Ukraina 
dwóch tylko miała hetmanów, którzy jej potrzeby zro­
zumieli. Wszyscy inni byli to szczęśliwsi luD mniej 
szczęśliwi watażkowie, słaniający s i ę  z a  wiatrem, z - 
czynając od Chmielnickiego. Chmielnick] mógł był 
zostać wielkim człowiekiem, plutarchowym mężem, 
gdyby się był Moskwie nie oddał. To '.kramy cho­
roba, to na nioj koaaula śmiertelna.... Moskwa to po­

tęga co gniecie i zgnieść może, wówczas kiet_J ® 
cenie Polaki ślizgało się jeno po wierzchu, • 4 ™° 
żności dosiężenia rdzeni narodu. Polska nam równa ; 
Moskwa od nas silniejsza. Ze strony Polski sz|s> 8wa 
wola, która nam dokucnaia i na którą konie". "m 
były sposoby; ze strony Moskwy ’ dzio niew°ia> ra 
niesie okowy na ciało i na duszę i z której wy-J® J  
się trudno. Chmielnicki z pod swawol? oddnł UkrainS 
w niewolę. Przyszło mu to z łatwością, ho o j( a* 
twiejszego juk popsuć. Po nim o naprawieniu tej F?0’  
ty, po pianemu dokonanej, nie myślał nikt, tylko y- 
howski i ja. Ja milczałem długo, udawałem di 
czołgałem się przed carem jak pi »s, przenika cm 
jemnice moskiewskiej potęgi i doszedłem do tego 
przekonania, że byle ją złamać teraz to nie tylko juz 
ona nie udźwignie się‘ więcej, ale Ukraina o własnej 
stanie sile, w przymierzu z potrzebującą żywot®1® 
przymierza z nią Polska i z oddaloną a zatem 
dliwą być nie mogącą Szwecją. Teraz pora. Byl® leno 
naród wezwania mego posłuchał.

Pułkownikowi słowa te żywo w pamięci stanęły. 
Odmówił je, niby modlitwę i powiedział sobie: <

— Gdyby bój pod Półtawą rozstrzygnął s*? - 
Inaczej, ludzio nie mieliby łów do sławienia M*^®' 
py... Byłby to człowiek wielki, bohater wietu... '-'ar 
Piotr by utonął, a on wypłynął... Ale...

Mróz mu po kościach przesssdł. Obraz bitwy Prz®- 
sunął się przed nim, niby w ruchomej panoramie- Wi­
dnieją się szańce działami natkane. Kolumny szwcazkie 
spieszą naprzód. Rozkosz pa.rzeć np nie. Pod grac*dm 
pocisków maszerują, jak na placu popinów. Lecz ach!... 
co to?... Szyki się mieszają. Co to?... biegą wstecz; 
niezwyciężeni tył podają,, uciekają. Motkiewski* masy 
wysunęły, wylewają się * P° za szańców nioy lawa, 
idą. Czy ja kto powstrzyma? Pokazuje się Karol KU. 
To rie on, to widmo jKg® —  taki blady ! Usiadł na 
koń i na siodle się chwieje. Trąby się odetwwły — 
jakoś smutno! Słychać komendę: naprzód!..

Pułkownik, w łóżku leżąc, czuł we wspomnieniu 
ten pęd szalony, jaki uniósł hufiec kozaczy, którego 
on cząstkę stanowił, i rzucił na gęstą Moskali masę. 
Ogarnął go odmęt straszliwy : zgiełk , szczęk, tętent. 
O, z j“,kimże o j  wysiłkiem serdeoznym ramie z sza­
blą wytężał! O, jakże on pragnął gorąco ostrzem sza­
bli spotkać się i głową cara Piotra! Nagle w oczach 
jię mu zaćmiło.

Mróz pułkownikowi po kościach znów przeszedł.
—  Szkuda... -  rzekł Ban. do siebie —  wielka 

szK-uda... Byłoby lepiej... Stało się jednak... Ha!... 
Szczeńcie wielkie, cud prawdziwy, że obronną wysze­
dłem ręką... Upiekło się i teraz... co?,.. Dwóch było 
hetmanów tylko: Wyhowski i Mazepa... Teraz skoń­
czyło się wszystko... Hetman pod klątwą, car Piotr 
górą... nie ma co...

I  powtórzyła się mu w pamięci od słowa do sło 
wł całkowicie rozmowa z Kiryłem Ak senti iwiczem.

—  Nie ma co... — powiedział sobie w sposobie 
konkluzji. —  Nie możnzż płynąć przeciw woazie...

Przerecytował następnie w myśli wszystkie ogól­
niki tego rodzaju co: „Taka wola Boża,“ „Co się sta­
ło, to nie odstanie," „Na przemoc rady nie maw etc., 
przewrócił się na bok drugi i zasnął.

Nazajutrz, obudziwszy Bię rano, oczy otworzył i 
żonę przed sobą ujrzał. Chrząknął i spluLął.

—  Zasnąć długo z wieczora nie mogłem...
—  A  zasnąwszy, mówiłaś przez sen...
—  O ?... ta co ?... . . . _
—  Zrozumieć nie mogłam... Mięszałeś » ów a mo-

t a m i l w i  nolityczne „Dl P d ttu " .
W ie d e ń  9. stycznia.

Rozdwój w obozie 4. fonsystów, ewentualność nie­
żywego porodu lub przynajmniej wątpbwych sił ży­
wotnych nowego hiszpańskiego króiestw_ osłabiły car- 
dzo uwagę tutejszej publiczności na oprawy pirenej- 
skiego półwyspu. Natomiast więcej cokolwiek tu inte- 
resuią sprawy francuskie. Rzecz dosyć naturalna, gdyż 
to co się stame we Francj., będzie miało w u do­
niosłość w Niemczech aniżeli to, cc się stanie w fiU- 
szpanji. Zaś każdoczesny ustrój rzeczy n en takich ob- 
c.hoazi bardzo Aostrje i obchodzić musi— nie mówiąc 
już o tem. że w bardzo licznych stosunkach benpoś^e- 
dnich, jaLie ją wiążą z Francją, - sprawy tej ostatniej 
nie mogą być Austrji obojętne. Co do ostatnich wre­
szcie depeszy agencji Hat as o konstytuowaniu się mi- 
n.sterjum Brogiie-Dócazes-Fourtou, to przyjęto je tutaj 
z niedowierzam son i zdziwien iem. NoWiuy nowiem —  
jakie tu otrzymujemy z Francji bądź drogą prasy i 
telegiafu, bądź prywatną zupełnie , każę nam przypu­
szczać, że kompinzeja taka alpo jest tylleo nieudanym 
zs miarom albo prostą pospieszLą łataniną 'przejściem 
do blizkich zamierzeń niekoniecznie bezpiecznych.

Obecnie jut musi być wam znant urogą telegrafu 
analiza odpowiedzi hr. Andrassego w kwbstji podnie 
sionej przez ks Bismarka o ustosunkowaniu a priori 
pozycji gabinetów europejskich wobec przysżłjgo eon 
clave. Podług tej analizy wypadałoby tedy, że Maje­
stat ńpcstolrki (Austria) mając już oddawna jiawo 
wyłączania (ju t exclvsioniu) poaobnież jak SU ajostat 

irreściańaki (F-accja) i Majestat Katolicki (H.szpa- 
uja), zbyteczniaby się o owe ustosunkowanie pozyoyj 
z góry troszczył, mogąc w razie rezultatu przeciwnego 
Austrji w wyborze nowego papieża, powołać aię na 
swoje jut i xdtMsiunis i edep-zeć wybór 'ankwdiiwy.

Groź podług tsgo co się tu mówi w i ‘których 
kołach kompetentnych, w tej kwestji, pdwyzszn anali­
za ptaana w SctilesUcht Proso* ani jest konlecsnie do 
/■ładną, ani kompletną, a to w tem mianowicie, że 
zamiast owego aboolutnego Non mi cw ar di lor, gabi­
net wiedeński nie miał sî _ wcale sprzeciwiać w dy- 
C-tusji wspólnej a priori, o ile ta by się odnosiła do 
pewnych gwaiancyj i zaiad ogólnie europejskie pań 
stwa obchodzących.

Kampanja nieobayłanii Rfdy państwa nie ustaje 
i pod najróżnicjczomi postaciami wciąż aię manifestu­
je. Zabawnem jest przyglądać rie na certaoje skrajno 
przecitsnych sobie tutejszych niektórych organów, 
mianowicie gdy po obu stronach występują argmnenta 
i zaizuty rozmyślnie mija ące się z prawdą. Jesscze 
się nie skończyły rozmaite t. z. oallon* d’c$*ai staro- 
czesKich partji, gdy już j «w ■ traktują logomaohją na­
kręconych do gadania organów przez nltramontandzm 
tyrolsk. Poozekajcie trochę, jeszcze będziem^ mieli 
więcej tych przedstawień, a wówczas będzie dosyć 
czasu i więcej pożądanej muterji Q0 ich rozpatrzenia 
jak należy.

3 Węgier podobni iż c:ąęle coś nam nowogo p-zy- 
cliodzi. Nf teraz naprzykład nowa, tegoroczna kękfi- 
cja Tisza Sennay! To rzecz co się zowie! Jeżeli aię z 
tego śmiejecie, to wao* powiem, że E l l e n S r  tak 
chce i $ak każe. Jeśli si“ śmiejecie jeszcze, to wam 
dodam, że prawie wszystkie inne węgierskie dzienniki 
pod chorągwią M a g y a r  P o l i t i k a  tej kombinacji 
gorąco Bię opierają. A  więc teraz m vślę, że tę rzecz 
musicie brać na serjo. C ó ż  ho to me bywa nr świa­
cie ! A sławna bajka L e b e d ’ S z c z u k a  i R a k __
zdaje mi się Kryłowa— czyż była tylko bajką? Otóż, 
jakkolwiek prawdą jest, że we względzie pukto fuu- 
damemalnego z 1867 r ., we wz^ędzie orgamąacjj' 
kom i tatowych, we względzie praw wyborczych we 
względzie Honwedów jak również wielu kwestjach 
finansowych, p Tisza chce czego innego, a p. Sennay 
czego mnego, bo cóż to szkodzi? Drobnostka! /■leze- 
gólniej gdy się zważy, ile to ważnych kwestyj czy 
tych mężów politycznych z sobą. Tak więc c.ioć k»- 
żdy z nich z przeciwnych wręcz powodów, to obaj

— Bc mi ten Moskal, bodaj go licho porwało! 
takich do głowy nakładł k r u c z k ó w  i haczyków i wę­
złów, że rozgmatwać ani weź...

—- Przecie ?...
Pułkownikowa zapytanie rzuciła, nie nalegała je ­

dnak. Pułkownik chciał A r&zx} 0 a^ zem żonie nie 
powiadać, namyślił się atoli i, namyśliwszy się, jak 
zaczął, w łóżku leżąc, od słowa do słowa, tak rozpo- 
wiedział jej wszystko, cc do joty

—  Licho wie —  rzekł w końcu —  czego on się 
tak o tę bliznę d o p y ty w a ł .. .  Ozy by miał co zwie­
trzyć V...

—  Hm — odrzekła pułkownikowa, BiadająC o-
bok męża na pościeli- — Być może.,, chociaż... nie... 
Bo i zkąd-by ?... Ludzie zapomnieli, z drugiej znow 
strony, to już rzecz przedawniona, za sprawy maze- 
pińskie przestano już ciągać oddawna,,,

— To tak... Moskwie jednak, jak chowanemu 
wilkowi, dowierzać nie możua... Niby to zapomniała, 
aż naraz, przyjdzie jej coś do głowy i wywieka grze­
chy i  przo 1 lat stu... Tu na nas grzech jeden cięży 
wielki...

—  Jukr?.\i —  zapytała kobieta.
—  Ten, żeśmy U kraińce...
—  Nie.. Powiedz lepiej: Ten, żeśmy nic nr*e

zorni...
Pułkownik rece pod głowę założył. L rrvnrówk 

tą ze strony jejmości spotykał się, jak się adajo *ni 
po -az pierwszy.

— Sam Moskal ci to wymówił... Wiazisn, pułko 
w ni.: kazay na pana wyssedł, jeden tylko ty prowa 
ds Iss się tak, żeby a ciebie było wedle p ■ jysżo wi 
polskiego : „Maciek ziobił, Miciok zjadł“ ... Powciąte 
zamiar zbudować ce-kiew: gdybyś zamiar ten d< ś& i
k u  doprowadził, miałbyś ,uż w cerkwi zastepc,. k t ó  

ryby cię w oczach Moskwy zasłaniał... Oót ? na Cer
J i  me T " -  L  n °Słob-T W  i aa cerkiew,
i i nlirne lif6 1 Zamykanie gęl c.”»kawym o twe
ją b lizĄ  Moskalom... Przytem, dał nam pan I  óg ftó.
stki S!le," A QH bebl1'  8‘®dzi> a w bodni pa

, 'T  ^ bm-- —  rzucił pułkownik. Co do tego, to ji 
spokojny... o Handzię mnie głowti nie boli...

Dai Boże, js jednakże obawiam się , użeby ti 
Umowa nie była na piasku p'sani...

—  Jeszcze co!... —  zawołał pułkownik - To co 
nowego...

—  Póki Handzia była dzieckiem, p 5ty ta zmówi 
uchodziła... Było to pół na prawdę, pół na żart... Te 
raz jednak, ona juź panna na wydaniu...

—  Petro przy słowie nie żartem stoi..
—  Jak g d y  yto sam Petro miał Handzię swa 

tać.. Któż zaręczy, że jak przyjdzie co do czego, t 
się nie pokaże, żB lwa iiowi Laszka jakaś gtowę za 
wróciła?.. My za dziecko przed Bogiem odpowiadam 
i nie możemy spuszczać g;ę na siowo, które z łatwo 
ścią we wiater zmienić się może...

5ułkownik milczał, tylko brwiami kilka raz 
ruszył.

—  A ot, i to jeszcze... Petra przezywają Lachem 
Iwaś w Krakowie; gdy do Starodubia powroci, prze 
zwą go NiedolaszKi en,.. Cóż myślisz, czy Lach z Nie 
aolaszk'eiu, broń Pozo czego! przed Moskwą cię za 
słonia?.. Czy raczej oni, i ciebie na sztych nie wy 
stawi., . dziecka nam nie zaprzepaszczą?.. (C. d. E. *
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Jednakże zarówno żądają wyłączenia zupełnego inter­
wencji i nadzoru pańztw* w rzeczach kościoła i eako- 
ły ; następnie, jakkolwiek równio* z powodów całkiem 
różnych, obadwaj zgodnie pragną rządu „ n i l n e g o * .  
Naostatek, a co najważniejsza , tak p. Tiara jak p. 
Sennay uchodzą za ludzi charakteru pełnego, sk o sz o ­
nego, absolutnego, to znaczy, że co każdy e nich po- 
stanawia, tego w ogólnych zasadach, we wszystkich 
szczegółach i bezwarunkowo sili się dokonać, to chce 
przeprowadzić. A  więc, jak widzicie, promotorowie 
kosl -ji Tisza-Sennay, czyli lewego centrum ze zbroj­
ną prawicą,. podejmują arieło i rozumne i trwałe.

Jednakże biorąo rzeczy serjo, co może być pod­
stawą tej dziwacznej komedji ? Zkąd się biorą takie 
koncepcie Kllentjromi. który uchodzi pospolicie za or­
gan powierniczy p. Tiszy ? Następnie czyi p. 
nie wiadomo z góry, żo w razie takiej kombinacji 
przeważna część stronnictwa, którego on jest dziś beo- 
fem, narasby go odstąpiła? Czyż on nie widziałby, że 
pakt podobnego rodzaju nietylko że nie ma racji by­
tu, ale nawet jest politycznie niemożliwy, że nawet 
zdyskredyto w«łby ge na przyszłość? Więcej jeszcze 
powiem. P. Tisza wraz ze swo'ą part ą miałby tu się 
fąosyó z czem mianowicie? Czy z partją p. 8 nnay? 
W  tern sęk najdziwaczniejszy, albowiem p. Sennay 
detyoheeas, właściwie mówiąc jeszcze żadnej^ partji 
nie posiada, a grupa, którą tern imieniem niekiedy 
nazywają, ogranicza się do kilku jego politycznych 
przyjaciół, których wreszcie na palcach zliczyć mo­
żna I Poczekajmy więc trochę, może nam najbliższe 
dyskusje parlamentarne tę kwestję objaśnią.

Sprawy zagraniczne.
F r a n c ja .  Nio stanowczego o sformowaniu no­

wego gabinetu nie donossą liczne telegramy, J®
prawie sprzeczne. Podajemy te pogłoski w kr 
nastawieniu. Były minister de Larcy wezwany p z 
marszałka do utworzenia gabinetu, nie pod]ąi zię g 
zadania. Następnie wezwał marzzałek P; u au(® 
(osłonka lewicy), któremu również ma zamiar po eci 
n t w o r . c z gabinetu. Z  tegoż dnia (8go .tyczuia) 
wiadomość brzmi: wezwam* dw śjh cz on w ° 8 abl* 
netu i  lewicy ma być zapewnione. Późnie) ma być 
p-zyprowadzone do akutk .  porozumienie ■ lewym środ­
kiem na podztawie aiedmiolecia meozobiztego, Journal 
des DtbUt zapewnia, że marzzałek powierzy staaowcEO 
utworzenie nowego gauinetu panu de Larcy (legity- 
miśoie) i panu Dufaure —  jako reprezentantom więk- 
Meśei. Książę Broglie n.b prsyjął misji utworzenia 
gabinetu.

Z dnia 9. stycznia pogłosk. o tworzącym się a 
nie stworzorym nowym gabinecie brzmią W akutek 
porozumienia z panom Dufauro, powołał marszałek 
księcia d'Andiffret-Pasquier, ten jednak odrzucił misję 
tworzenia gabinetu. Sądzą, że ponownie wesz any zo- 
'stanie! Broglie. Paryski korespondent do Indip. Bdge 
donosi, żo gdyby przyszedł do steru gabiaoi, Bnglie- 
Fourtou , t i c-słonkiiwie lewicy Zgromadzenia głoso­
waliby przeciw rozwiązaniu izby * obawy przed sza- 
eherką podczas nowych wyborów. Patrie nak.niec 
g ł«u , że zytnacja przedstawia się tak rozpaczliwie sa- 
g -u tw .u a , że marszałek myśli już tylko o rozwiąr.- 
naniu Zgromadzenia jako ostatecznym ratunku.

W  osasie odczytywania orędzia Mac-Mahona, pa- 
m w d o  w Zgromadzeniu głuche m ilczenie; żadnej o- 
nanki przychylnej ani wrogiej nie wywołało erędzie.

Natominst donossą z Paryża, iż dwóch lelegutów 
stronnictwa monarchicEnego, którzy udawali się do 
Chnmbordi do Frohsdorf, wracają s tamtąd z przygo­
towanym wnioskiem, który postawić mają w Zgroma- 
dzeniu narodowem. Wniosek ten bram: ni mniej ni 
więcej, tylko: Izba uchwali, ażeby rat na zawsze u-
sunąć słowo: republika. Przed kilku dniami zaś depu­
towany Dampierre ogłosił artykuł, w którym do- 
mcga si) zmiany tytułu „prezydent republiki,* na 
tytuł: „rejent Francji.* Organa rapubhkańzkie w koń­
cu utrzymują Jednogłośnie, że rozprawy nad konsty- 
tueją będą osuouą walką pomiędzy republiką a mo­
narchią.

f f l e n t e y .  Na poziedzeniu parlamentu memie- 
ekiogo z dni,. 8. bm. wniós* deputowany Hoffmann w 
imieniu ztronniotwa postępowego projekt ustawy, któ- 
raby orzekała o 31 artykule konstytucji w tym du- 
ohu, to w czasie trwania sesji nie wolno aresztować 
Żadnego deputowanego, ani też pooiągać do odpowie- 
dsialnośoi, chyba że winny pochwycony został na go- 
rąoym uczynku.

W komisji bankowej zadano rsądowi pierwszą, 
ala zaaoaną porażkę: wykreślono pierwszy ustęp §. 19, 
który ersekał, że bank państwowy ma piawo ściąga­
nia banknotów innych banków istniejących w Berli- 
nie i not filjalnych.

Parlament przyjął w pierwszym i drugim odczy- 
d a  konwencję konsularną z Moskwą, tudzież * dru­
gim odczycie projekt ustawy o dostarczaniu produk­
tów surowych irmji w czasie pokoju. . ,

Parlam entowi przedłożony jeszczo będzie projekt 
keawen< i pomiędzy Belgją a Niemcami, o wydawa­
niu zbiegów.

Nz poziedzeniu dnia 9. bm. przyjęto wniosek 
Sokultze-Delitscha o przyznaniu dyet d spuioi> ,nym.

Berlińskiego korespondenta do Daily Telegraph, 
p. Kingston, przesłuchiwał sąd miejski po raz trzeci. 
Oh"i*na dew.edzieć się od niego, zkąd zaczerpnął 
wiadomości do telegramu s d. 10. paide. r. ubiegłego, 
wedłag którege Pezcatore i Tessenderf. prokurator ceot- 
p.li n e  informacje do procesu Armina w biurze spraw 
zagranicznych. Wsuwany zie chciał odpowiedzieć na 
żadne z pytań, w skutek czego zagrożono mu zwy- 
kłomi środkami przymosowemi na świadków, tj. grzy 
wnami pieniężnemi i więzieniem. Zawiadomiono o tern 
noatanowieniu jedneuzeinie angielskiego posła w Ber­
linie, P. Odo Kuasel.

Niemiecki pełnomocnik na dworze belgijskim, p. , 
Parponcher, zosuł na polowaniu niebezpiecznie zra- * 
meny. Donoszą, iż obawiają się o jego życie. f

W i e c h j .  Minister spraw wewnętrznych wysto- | 
bo wał do prefektów okulnik, w którym zwraca ich u- | 
wagę, że zarządzane przez komitety prowincjonalne i j 
miejskie składki na ufundowanie ronty dla Garibal- | 
diego stoją w sprzecsności s ustawami z dnia 14. eter- ' 
wca 1874 i ■ 20. marca 1865 i w skutek togo eabra- j 
ma się tych składek. Okólnik uznaje wprawdzie cel ( 
esiachetny tych składek, windykuje jednak prawo do 
nagród narodowych tego rodzaju wyłącznie dla pań- j 
atwa, kładzie nacisk na obowiązek rządu wotowania . 
tokich nagród i zwraca w końcu uwagę na przędło- , 
tone w tym przedmiocie wnio»ki parlamentowi wło- »
b u  emu. i

H l s z p a o j a .  Korporacje prowincji Katalonji u- . 
i -aszają za pomocą drutu telegraficznego królowę Iz»- J 
Żollą, by w razie wydalenia iię z Francji osiadła w ,t 
Baznalonie.

Fregata wioząca ■ Francji nowego i róla don A l- ; 
LuM, wpłynęła d. 9. stycznia do zatoki barcelońskioj.
'li sądzono na jego przyjęcie bramy tryumfalno, pro- ; 

gt i Uozne deputacje powitały królu na pokładzie.
/  odpowiedzi na przemowy, rzekł don Alfons: U-

—*—  * -u m . km wracam do Hisspanji przez

lony“ .
najdumniej.«y jestem, jest to tytuł „hrabiego B arce- do 1 zł. 20 ct. od sztuki, co się Brasseyowi wydało

kardso tanio, i tę cyfrę też wsiął za podstawę rachun­
ku, kiedy pćźaiej Cff z Brasseyem i swymi iniynie- 

ł rami prsez Glaiic-ję do Odessy się udrw* dowiedzu ł 
; się, że właściciele laaów z-obili formalną koalicję, aby 
? miej 2 zł nio dawać. Off. radził przeczekać, zape- 
' wniając, że ustąpią. Potem otrzymał list od B^asseya,
* w którym wzywa go, caybj nie zechciał przez swych 
j inżynierów zbicać oferty, są oni bowiem lepiej z tu- 
j tejszemi stosunkami obznajomieni, niż Anglicy. Ze 
\ zaś wówczas mało jeszcze było roboty, przeto Off. 
j zgodził zię na to, polecił im zbierać oferty, a sobie 
’ zastrzegł zatwierdzenie. Ani on, ani inżynierowie nio
• wzięli za to grosza, i nie byliby nic przyjęli, a żeby 
1 przez liw arantów  byli przekupieni, tego nawet ast o-

■karżenia nie przypuszcza, 
i Co do sposobu ocenienia progów już po zaprowa­

dzeniu sekwestracji. Off. otrzymał listy od zaufanego

Proces Offenheima.
(Ch) W ie d e ń . 7- stycznia. (Dokończenie z'trze­

ciego dnia rozprawy). Wykupno gruntów pod kolej od- 
jął Brassey w ten sposób, że za sumę ryczałtową, któ­
ra stanowiła wynagrodzenie jego za budowę, był 
obowiązany doztarczyó także gruntów nawet poa prze­
strzeń dwutorową. Óffenheim zeznaje, że obowiązku 
tego dopełnił ale P°d ty00 warunkiem, że on (Offen- 
heim) miał Bię zajmować sprawą wykupna. Stało się 
to za wiedzą i upoważnieniem Bady tawiadowczej. 
Opowiada tedy Off.nłeitn przysięgłym o rozmiarach 
tej pracy; trzeba było 9 — 11.000 pertraktacyj pro-

WadZ6’rachunków wypływa, że za wy kup gruntów ’ 8we? °  inżyniera Schmida, atćry donosi, że kazano mu 1

jogo dymisję. Óffenheim nie był takżo w stanie, dać 
mu zajęcia, więc Schmidt został bez chleba; OLhn- 
heim ubolewa nad tern i Earzuoa sędziemu śledczemu, 
iz me miał prawa prywatnej korespondencji skonfisko­
wanej r. jogo domu, komunikować sekwbstrowi, F r e -  
tiyd. robi na to uu agę, żo Barychar jest reprezentan­
tem poszkodowanych. B a r y c h a r  oświadcza, że od 
Schmidta otrzymywał podobne listy na Offonhdma, 
ale listy te podarł, nie przywiązując do nicn ż. dnej 
wagi.

P r e z ^ d .  Zdaje się tedy, że Schmidt na dwie 
strony rtsrał się przypodobać. O f f e n n e i m  ubo’owr 
»e Barychar podarł listy Schmidta. PreE. Powie-z.a- 
»ei pan, że co do progów panowała n.vwięks&a suro­
wość, tymc iasem z jednego listu Herza pokazuje się 
żeś pan pod względem rozmiarów icb polecił, postę­
pować e „tolerancją*. Of f .  Polecenie to nie wyszło 
zapewne odemme.

Dalsze przesłuchanie miało ten rezultat, że dla

Ludwika i prz kolei rtądoWej komisarzem do wyku- przesłano ministrowi nanaiu. ccumia «.,w i»«i% * g«m>- ; ««J* -  kj gouz. i mata przerwa „
pua gruntów. P r e z y d .  i  przy linji I  (CzernicWce- ! ^ośó złożenia dowódu, iz na innych kolejach podobne . rozprawie. J o zagajeniu joj na nowo odczytano pro- 
Sucz»wa) jak było. i)ff.  Kwoty maksymalnej nie na- Rrogi w większej jeszcze liczbie sie znajdą. Otrzymał ■ tokowy komisji kollaudacyjncj, już za czasów sekwe- 
znaczouo tu, .de postąpiono w analogiczny sposób, t on potem polec inie, spisywania protokolarnie wszy- 
P r e z y d .  I tu jednak znajduję preliminarz ua 420 i ®tkich uszkodzeń na koiei w najjaskrawszyon
tysięcy guld. O ff. Będzie to zapewne podług mego ■ w®oh —  * kiedy nie dość były jaskrawe, kazano , , , . - . - - - . , -----------j
obliczenia. Do wykurna na linji B. miałem t«kżo u- ! j® odmieifić. Dodaje Off, że listy te niezbyt były po- będący , jednej osobie lrwerantera, mógł coś podo- 
pcwnżnienie od rady. zawiadowczej. P r r z v d .  Uchwa- i cbJśbile dla Barycbara, Laudy, nadiużyniera Schmitha, bnego dopuścić. £o samo tyczy się linji B. Rzeczo- 
ły  wyraźnej na to nie ma. O f f .  Raz dane upoważnię- \ których tam przedstawiono jako ludzi bez charakteru, 
nie roziiągnięto na wszystkie trsy linie. P r e z y d .  ! Przewodniczący przerywa —  Ott. kończy, że po- 
Kto uskuteczniał wykup? t mi)a te pochlebne słówka, doda tylko, iż po kon-

O ff. Na linji A. Staraeweki, na linji B. Tobisch, ? fi»kacie u niego tych listów, autor ich został ze sła­
na linji C. Franlok. P r e z y d .  Na własny rachunek f ^ y  oddalony. _ .
czyś pan robił jakie stypulaoje i  Brasseyem. Of f .  Ni- f „  . P r e i - Jaką sumę proliminowaao^ na progi ^ Uli .

„ .j t-''CB5 n‘9 Mni» Rzecio-znawcj ^Ptntik! i Stradiot obliczają „zkodę ztąd wy-
nikłą nt liaji A : 310,73? gi l., na linji B :  14.617 gid
licząc jeden próg po 1 g i d , i nadmieniają, *e dobry

 -- K* w w u  U l » ¥  I ej1-- ł-Y --  ------T* OilY 0 1 *  o -  J .  * ,  _ “  w . ,  1 # 1 1  1 •
dnak później, że Brassey stracił na wykupsie, zwró- i S1 m^81ały mle6 f  ir3,ę trapezu, i mogły być kładź o- 
oiłem mu tę kwotę. Było to w r. 1870, krótko p/z d 1 n “ *a zezwoleniem gemr. dyrekcji. Ot t  ak.
śmiercią jeiro. P r e z y ‘d.. W  jaki sposób br. Petrino » A ‘e nikoml1 P"*dz myśl m® P^ejdzio, za jakość pro-śmiercią jego. P r e z y d .  W  jaki sposób >».  ̂ ; » ,
przyszedł do wykupu przy linji B ? O ff. Bf ł onprzy -  \ ^ " C z y n ić  oapowiedziolnyna dyrektora, siedzącego 
padkowo przy początkowych układach, i oźi»rował się | wc Instrukcje były dokłai.ne, i tych mieli
Brasseyowi dostarczyć grunta po cenie 3 -4 0 0  guld. I . « r*«dniCy  trzymać. P r ;  z. Ozy pan miałeś pozwo-
za morg. Brassey fH-zyrackł mu połowę zysku, jeżeli , J?®1® oa rady zaw- do ztleran»a ofert dla Braaseya?
to uskuteczni. Petrim omylił się w swych oozokiwa- J 0 f f ; Nle potrzebowałem tego. Leżało to w mojej mo-

ald zapewne i cf ’ 1 Q̂ ° ro^^em z te&° pr*ed radą. r r e z .*" 1 PuAnw ‘ U akIati \r mi a 1JU O 17 7. Dfl.TR _ V, t.Próez Giskry wszyBey członkowie rady zeznają, że 
nic o tem nie wiedzieli. Off ,  To obojętna. Gdybym 
był przekroczył mój aakres działania, byłaby rada 
dyscyplinarne śledztwo m wytoczyła.

PreE.  Jest tu list od pana i Odessy do dyrekcji

niach, słyszałem, ż« dostał 30.000 gid 
mniej.

P r e z y d .  Dowiedzioną jest rzeczą, że Fetrino 
otrzymał więcej. O f f .  Tak jest —  za swojo trudy.
P r e z y d .  A  pan otrzymałeś co ? O f  f. Nic. P r e E .
Na wykup linji A. było przeznt.czono 1250 000 gid. , , . . n . - , „  , tI ,, -
Ile faktycznie kosztował wykup ? O f f .  Około 1.200.J00 I badowyj której przewodniczy! Karol Port (kuzyn 01- 
guld. P r e z y d .  Starzew.ki obliczył, że tylko 947.859 g Pi»ze.z pan, że Bras-y pros1* par i o za-
gld. O f f .  Jego obrachunek może być prawdziwy, ale I kupno progów, i polecasz dyrekcji żeby obO.OOO zztuk 
nie wliczył on kosztów administracji itp. P r e i: y d. j  P ° l ak Mjni*»«yoh cenach nakup.L. Co znaczj ton 
-  - - -  i doaatek ocenie? Wr-iak na tem cierpieć musi jakość,

a Brassey miał z tego zyski. O ff. Jako sumienny czło­
wiek nie mogłem tego względu pomijać. Jauosć nie 
mogła na tem oierpieó. Progi — to nla suknie. Jeżeli 
jest jeden rodzaj drzewa, to przy najtańszej cenie in­
nego się nie dostanie. Pr oz .  Dodatkowo polecasz pan,

spondencję' pańską ze Strapp.m (pełnomocnikiem Braz- f ^  aie ukM^mi, b o w  W mdy.umo-
seya), i wykazuje? że pan nic nie zwracałoś temuż, j  4*b7  tani®J “ ł*“ a Ba> 6: „ ° J Ł 1 °  nia ° de‘
O f f .  Pr kuratorja je .i w błędzie; korespondencja ts f  mala W7” Ł aI° od Lizkowetza i Zilfra. P r  ez. Horz 
tyczy się linji rumuńskiej, gdzie przyrzekłem Strappo- | Pl,łfl do pana, żebyś progi k u P 1 • ■ “ S1® * J®
wi pod zie Im się zyskiem. P r e z y d  Rą dowoayF że i  f  * * .kupić*, a.« także „postarać « ę  o coś*

Czy tylko wzgląd na straty Brasseya zniewolił pana 
do zwrotu 10.000 funtów? O f f .  Tylko ten wzgląd;

mógłbym więcej tego rodzaju przykładów przyto­
czyć na dowód , że Offenheimowi chodziło zawsze o 
imię i charakter.

P r e z y d ,  Prokuratoria odwołuje się na kore-

prokuratorja mu słuszność. Przemawia za nią list 
adwokata Sladkowtkiogo dc pana, w którym jest mo-

Proszę tłumacza wezwać. P r o k u r a t o r .  trzyAam f«ię 
dokumentu. Off .  Muszę z całom uszanowaniem zau-

wa, że „reszta ezystego zysku, który pozostaje po wy- I *• n ie  p r a c o w a l i ś m y  n i g d y  d 1 a s ą d u
datkach administracyjnych, ma być podzieloną pomię- \ k raJ 0 w ®8 °- 
dzy p wami a adwokatami.* O ff. Sladkowakijchciał J
wziąć na siebie wykup gruntów linji B, a ja nie przy­
stałem na to. P r e s y d .  Z jednego listu Strappa wi­
dać, że rzecz się tak miała, jak prokuratorja przypu­
szcza. Na odwrotnej stronie tegc listu zanotowałaś 
pan własnoręcznie, iż zgadtasz się na podział zysku 
z nim, i że przeto wykup gruntów uważałeś za swój 
osobisty interes.

O f f .  J»k powiedziałem, tyczy  się to tylko lin ji, „ . , . . „
rumuńskiej. P i e z y d. Urzędnicy Lajęoi p> ty wykupnie ; partji me kupi tak jak \  „  ,z*
zapatrywali się na ten interes tak samo. Utrzymuje to śe me chciałem Eadaleko i , ^  r o t y  n t.

v ■ - i dawałeś PrEooiwme, e tem mc nie_nr» w liście —  raczej oba-
zapatry
między innemi FranieK; pan przyrzekał ś 
remuneracje, to przecież byłoby rzeczą Mrasseya. 
Off. Miałem pełnomoonictwo od Brasseya Franiok 
ów był całowiekiem bardzo ekscentrycznym nie * y- 
rachonał się * pieniędzy: darowano mu poJ iwę defi­
cytu, i odprawiono ze służby. Pomimo te upomina się 
on ciągle o swoje 10 prc. prowizji. W mojem t^a- 
żniejszem p: łożeniu nio mogłem mu uczynić zadość.

P r e z y d .  Frawiek zeznał, żeś mu pan obiec-ił 
5000 guld. Of f .  Z  pretensją tą odesłałem go do 
przedsiębiorcy budowy.

Dalsze przesłuchanie wykazało, że przy ostate­
cznym rachauku z Brasseyem towarzystwu n&leżało 
zię 22.000 guld. (chociaż jak Otfenheim twierdzi, wy­
kup gruntów byk implikowany w ogólnej cytrze es 
buaowę). Oflsnheim od r. 1870 nie kazał się upomi­
nać o tsa zwrot u Brasseya, i dopiero sekwester wy­
dobył tę sumę. P r e z y d .  LiskowetE zeznał, żeś pan 
tę kwotę kn:iał wykreślić. O f f .  zaprzecza temu.

P r e z y  l. Konstatuje z protokołóir kollaudacyj- 
ami za mało grantu dostarczono, niż

zbierał oferty, ale ostatecznie zawierał umowy —  Of f .  
odpiera, że je zatwierdzałpełuomocnikBrasseya. P r e ­
zes. N i  t o  n i e m a  ż a d n e g o  d o w o d u .  Pan 
zatwierdzałeś oferty i upoważniał Ziffra do odbioru 
progów. Pisałeś do Herza 22. grudnia 1864, że żału­
jesz iż z powoda nieobecności swej nie możesz mu 
hyó pomocnym; niech się stera jaknajuńs,:e ceny u- 
zyskać, i że nie weźmiesz mu za złe , jeżeli drugiej

I to

Neud

wiałeś się, żeby później drożc nie płacić. O f f .  
być moż i.

Pr  ze w .: Kto a istarczał progi na część drugą? 
O ff.: Wiaściciel dóbr Bohdanowicz, który przeniósł 
potem liwerunek na Krzecznaowicia. Ten jeduak zo­
bowiązań swoich nie spełnił, i musieliśmy brać od 
mniejszych liwerantów. Razem było 147.C00 sztuk. 
P r e z . : Czyi pan n?e Wpływał na przyjęcie tej ofer­
ty? Of f . :  Nie. P r e i . : A  dlo czego* Liskowetz w te­
legramie dó Ziffra donosi, że układ z Bohdanowiczem 
zawarł „według polecenia* po 94 ct.? Of f . :  Moze 
prmed wyjazdom mówił ze mną o tom. Proz . :  Mówi­
łeś p&a pogardliwie, że nie można przecież przy­
puszczać, jakobyś gonił za groszami. Przy 360.000 
sztukach progów interes idzie w setki tysięc-r. Of f . :  
Ja zaś nie mogę przypuszczać, żeby p. prozo# ciiciał 
mnie podcjrzywać 0 chęć zysku na progach, kiedym 
stanowczo temu zaprzeczył. Proz .  przytacza powody, 
które za tein przemawiają. Dowodzi dalej, ie  progi 
były złe. Lauda zeznał iż były gorsze niż przy in-

grubości, tak, iż
r________  _ progi miały liczno

pęknięcia, że wystorczały z nich gałęzie. Oesterrei- 
cher, i* otrzymał Dakrz poobcimuia gałęzi. Gintal, 
że kaztałt progów był iony aniżeli zwykle. Lewicki, 

drzewo na progi musiało być w złym czasie ści­
gane, Gronor, że na złej jakości progów pozna się 
nawet niefachowy. Prawda że inni świadkowie wyra­
żają się o progach dosyć korzystnie, ale większość 

Izwarty dzień, rozprawy). f eesnań jest b-rdao niekorzystną. O ff. uderza na
W iedeń 8. stycznia. Oskarżony tłumaczy śię | świadków twurdząc. iż aznłają pod presją Barycbara

lopi-zód zapołal°n®j ssu— j Przeciwstawia tomu WozyBikicmu raport ri-dcy dworu

potrzeba v %n ga7a, aby tylko6 kolej upośledzić/ Dr. ®y®b kolejach, żTe nie miały 6 cali 
P- "  ? '.kuM  listy urzędników na dowód, że wia- g a d z i e  przechodziły. Schmidt, żepr»
ściwym prze-isiębiphcą wykupna był Brassey; równie 
przedkładr, świadectwo wydane Offenheimowi za wy­
kap grantów przy kolei Karola Ludwiko. ■
zzę nadmienić, że trudniłem się wykupom g r u n ty  
także przy „ V ? .cner-Verbindujgsbahn * P r e z y d .  Ze 
pan ten „Ger> ! lift* rozumiesz, o tem nikt me wątpi. 
Na tem skoń zyla się dzisiejsza roLprawa.

dzisiaj —  wobec więcej niż poprzód zapełnionej
z -a.zutów dotyczących dostawy progów. Skon siato- j woDera, aioiy ^ozcjroiniej progami się zacnwycat. 
wawsz iż jest to jedyny seniaeyjuy puakt Pr°®®8u, [ P i e z . :  Weber chWalU tylko progi przy „wachalach."
podnosi' iz przed aefrwestracją nio uczyniono nigdy ? Sekwester zaś musiał tys.ące progów zmienić, w m c  w i o
uwag co do złej jakości progów, ani ze stroiy widla rajlopiej, jak były *ł0. O f f . :  Dowodem ich dobroci
wysyłanych komisyj, ani ze strony któregokolwiek z \ jest trwałość —  a przy naszej kolei były ono trwal-
1200 urzędników. Ra* tylko na przestrzeni bar»1*0 * tfee jak gdzieindziej. Pr e z . :  Szczepańek zeznał, że
wilgotnej znaioziono niewiele p r o g ó w  nadgniłych. Do- 1 progi ną ze acarego, przestałago drze* a. C f f . :  Prze- 
piero po lekwestraoji powstała pogłoska o zlyeh pro- j czyłem —  a co dc owego zamiaru przekładania pro-
r »ch —  a dalej, że oskarżony i dwaj jego inżymero- , gów przypisuję go wyłącznie Schmiaowi.
wie byli dostawcami progóv.. Oczywiście wnoszono | Prezydujący odoaytuje aorespondonmę Schmidta; 
*tąd, że musiały być bardzo tanie, a więc złe. W ów­
czas, gdy w Galicji jeszcze nie było tyle wy­
ciętych, płacono progi po 70 do 90 ct., dzisiaj p. se­
kwester płaci 90 ot. do 1 t ę  Jest to_skutek zmiany

w pierwszym liście donosi tan fagas offanheimoyski, 
i że zostaje pod teroryzmem dyrektora Laudy (który 
| był z ramienia sekwestra), i że kazano mu spisywać 
* protokoły o złym stanie przestrzeni tudzież progów;

stosunków, « nio jakości progów. Wszystkie progi i misję tę spełnia z obrzydzeniom , albjw.em każą ma 
były jednego gatunku —  bo w Galicji jest tylko je- j[ przysełać sprawozdania, aby mogły siużyó jako do- 
den gatunek dębów. Miara ich —  stara się oskarżo- . wód przeciwko dawniejszej administracji. Schmidt 
ny cyframi udowodnić —  lepszą jost niż na innych ! uprasza Offenheima, aby mu „ię wystarał miejsce przy 
kolejach. Jeżeli nie zbyt śoiile z rażał na to, by pro- ■ linji rumuńskiej, bo nie chce się dawać „nad iżywać,* i 
gi miały formę trapezu, był w tom w zupełnej zgodzie j donosi mu, że sekwester zaprowadził „eine MisswirtL- 
z fachowymi ludźmi. * sohaft.*

Co do zarzutu jakoby on był włsSoiwyna liweran- Óffenheim odpowiedział na ten list wezwaniem
tem , 'egów, tłumaczy się Óffenheim w następnjący [ Schmidts aby ma dalej donosił, co też̂  się mało. W  
sposób: w LoijfWnie go, ile mogą dalszych listaca Schmidt wyrażał się jeszczo jeskra-

  «I Off-‘ odnowiadaiał. że i  zł. wiej o sekwestrze i jego organach, co spowodowało

_ _ - nadmieniają, {  ̂ dób1*?
próg powinina zwyczajnie trwać 9 —  i0  lat i że 
przeti roci.ne zużycie wynosi 13 kr.

Na sprawozdanie to odpowiada O fifc, że pomi­
nąwszy kwestję, czy wymiana progów była istotnie 
potrzebną, wymi śniono po upływie 7 — 8 lat tylko 
34 prc. progów, a zatem 66 |rc. Y*<y j c i c ^ I  ponad 
cz is preliminowany. Korzyść tedy większa nit strata. 
Ale są jeszcze inLedauo, które na stronę oak.Jprzema- 
witją: dane statysty czne sjianych koiei. Tu abżałowany 
oo'erajr,e się i a i-ylazaoh w dziele: „Fortschiitte der 
Technik »uf den ósterr. JJahcen von Heusingei Wald- 
egg“ dnwodzi, że procent zużycia progów na innych 
austqackich k olc,ach w porównaniu ze zużyciom ta­
kowych na kole; cLerniowiockiej jest daleko większy. 
Daty zaś zużycia na kole* ezerniowieckiej bierze z 
wykazu simego Barycbara. Wprawdzie dzieło wspo­
mniane ni- jest urzędowem, ale materjał do niego 
dostarczają samo zarządy kolejowe, i obrało wany ka­
zał sobie je autentykowaó przez znakomitych inży­
nierów cywilnych, o których powiada, że w sprawach 
techaiosnyoi! odgrjj -rają t—mą rolę , jak notarjusse w 
sprawach pralniczych. Kończąc ten wywód doc aj o 
Of f .  Lepszego świidectwa ula progów moich sie, mo­
głem znaleźć. P r o a y  d. WyŁaay paf jk.e przedłożę 
rzeczoznawcy. B a r y c h a r .  Muszę ta nrdimenić, że 
oorownaaie progów lw.-czoraiowieckich z pro .mi ko­
lei Elżbiety kuleje cokolwiek, g-^ż ta ostatnia kolej 
ma progi z miękkiego drzewu,

• ,P fze;*od^ioz*°y odczytuje następnie koresponden­
cję Offenheima z Herzem ^ R fh h n m ),  Llskowetzt m, 
tudzież protokoły spisane ze świadkami: JakóffMijeV 
Hoah&u MiezW, Chaim Wolfeld, Abraham K a ra - i J»u 
Kochanowski, nakouicc r.f- i*ft Liskowctza o 187.uOO 
prc gacii. Ogodz. wpół ao 3ej Eamyka przewodniczący 
poi ledzeuie, zapowiadając a:; dvz& na jutro. Eozpiaaę 
ii soboty podamy jutro). Rud-a nad worny Barychar, 
który dziś parę razy zabierał gios, mów' '  Dardzo oi- 
cho, ale zati sza wprost do oskarżonego. S ijiz ę , że 
r dzina Brasscja przywaia aa rozprawę własnego 
adwokata, aby był obocny i w danym r a z ; e  staiał 
się interwenjować dla obrocy sławy Emarłoge.

i  i  i i  1 . 1%.
(d. 10. nycmia) i

f p -  W  W e g O j  B a lu t o t r a łc ie g o , R o f ń -  
s k i e g o .  M o lT m a u a  K o r n e lia  i  K n k z y e k i e *
g o  upraszany o ogłoszenie rezultatu raehunków komitetu 
teatralnego, ba choda. e rew.ndykację zaaikłych funau- 
szów.

W c i o r o j s Z t  r e d ln ła  byln baruzo oiywieną: 
publioznośui bez masek i mas Kowanej aie było wprawdzie 
tyle, azeoy się a* tloezono, ala ra to, a może włafaie 
d's tego bawioao się wybornie. Fowszeehaą uwagę zwra- 
r* - t  sieb.d pewien mężozyrau ukostjnmuwauy za „ka- 
rnwaniu.-za“ jak wa Lwowie m<5w:ą. Znal pranie wszy­
stkich w sali i deśf dowcipais mówił, to też nie jeunego 
rs siebie rozgniewał. Tłumy ciekawych oiągJe snuły się 
sa tą mamą. O godzinie l2o; urządziła dyrekoja t latru 
pochód charakterystycznych massic p. n. „Gwałtu, o» się 
dzieje Pochód ten, powiedzmy otwarcie, nie ujzrnił 
efnktu, a te dla t«go, ponieważ wszystkie maski biorąoe 
w nim udzłał, zachowywały poważne milozenie. Bal skoń­
czył się po godzinie trzeoiej.

B a n a ś ,  znany sprawoa zamachu y  kośoiele Ber- 
lsrdynćw w Tamo wis, którege sprawa w swoim osasie 
tak wiele narobiła Łatusu, zostui uznany przez lekarzy 
za obłąkanego i odwieziony do tutejszego szpitalu po­
wszechnego. Zli r a lekarzy obserwująoyoh Barusia b” ły 
ł odzieloue, odeiano w.ęc tę sprawę do zaopinjowania wy­
działowi lesarskiottin w Krakowie, a ten ófzekł, że nowy 
reformator i ondotworca Banaś, który był niezadowolony 
E łaskawości Boskiej, jest obłąkanym.

P r z e u i e n i e n i e .  Minister sprawiedliwości przeniósł 
notariusza Michała Mcrawieekicgo na własne jego żądanie 
ze Złoczowa do L-wowa,

D l a  u b o g i c h  a  z a s łu ż o n y c h  złożono na 
moje ręoe następ ijące dary : Koledzy i znajomi śp. Wła­
dysława Januszkiewicza czeząo pamięć zmarłego zł. 13‘25 
po śp. Ludwiku Wrońskim cut. 25, pp. Zaruski Stanisław 
zł. 5, Wiktor i Feliks za drzewo zł. 20, ZienkowicL Win­
centy zł. 4, Nikerowicz Stanisław zł. 9 50, R. S. wygra­
ne od hr. S, zf sztuczne kichanie cent. 5C, T. P prze­
grane w pikieoie do pani K. F. zł. 1, Wiśniewski Hipolit 
zł. 6, Krypiakiewioz Miron jako zwrot zł. 10, Skibiński 
Kazimierz zł. 10, Suchodolski Kornel po raz drugi zł. 10, 
Homoiacz Edward z Gnoinek zł. 20, dr. Władysław Soi- 
botowski z Krakowa zł. 3, ks. Florentyn Liaenaorff zł. 
1-50, Ki. Donat Piątkowski Dominikan zł. 2 ,  razem zł. 
116 w. a. —  Efektami zas: po śp. Lndwiau Wrońskim: 
pouuszka pierzanna i skórzaane, suzieii męskich rztuk 12, 
para butów, para pantofli, para berlaezy, bielizny sztnk 
30, krawatek 3, ozapełi 2, samowar 1, toiba 1, kuferek 1, 
lwa pierśoionki złote, 2 monet srebrnyih, teka z pLpie- 
rami. P. Czaj ko wf ki z Mad wodo wiec surdut i koszulę. __

Codzienna poważna cyfra datków dla u b o g i c h  i 
z a s ł u ż o n y c h  są najlepszym dowodem , ile Towarzy­
stwo „Opieki narodowej* było potrzebne. Bog a*płaćI

Lwów 10. styoznis 1875. Wiktur Wiiniewski, olioa 
„Oehronek* 1. 6

D o n i e s i e n i a  p o k ie y jn e . Dnia 29. im. przy­
wieziono do Andrychowa, w WadeWickiem, zamrzniętego 
człowieka, w którym poznano Scbastjana Surmę z Witko­
wie, byłego praktykanta aptekarskiego; ze śledztwa oka­
zało się, żt. Surma będao na świętaob u swego ojor w W 
kowicaon, wydalił się ztamtąd dnia 27. wiiozorem ł 

S. puścił się pieszo do Andrychów? , *■ oheąa uoróeić tobie 
drogę , poszedł przez zawiana śniegiem pola; w dcodzn or



DZIENNIK POLSKI I
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•łabł widoczni*, a chcąc wypocząć, zamarzł; znaleziono go 
W tam sam*m ubran-u, w którtin wyiredł z domu.

S t a n i s ł a w ó w  5. stycznia. (Eoresp. Dzień Poler.) 
Dnia 31. id . odbyło ry tu przaditawńni* teatralno na do­
chód oohot. straży ogniowej. Grano: „W  przedpokoju jego 
ekscelencji®, obrazek z jycia przez B.. Ht Lua, tłumaczył L 
Natwriki; „Pisarz prowentowy czyli moja emulacja z panną 
Marj*.nną“ , monodram w 1 akoie, Artura Bartels ; „Pod 
pantoflem®, duet komiczny z opery Oflbnbsoha; „Dwóch 
ślepyoh®; w końcu ewolucje oohotniozej straży ogniowej i 
bdsłona obrazu sta-ego i nowego roku. Przedstawienie te­
atralne wypadło xadowolnia;ąoo. Ewolueja ochotniczej stra­
ży ogniowej sprawiła mai ą niespodziankę: w piątym obro- 
oie przy podoiąganiu sie IG strażników za pomooą linewek 
z karabinkami, belek poziomy pęki, lecz straż oefcotn. wy­
szła zwycięsko. Musiano zaniechać dalszyoh obrotów. Od­
słona obrazu starego i nowego roku ułożona z grupy stra­
żników, artystek i artystów, prry oświetlaniu magnrzjowrm,
wypadło wybornie.

Dnia 3. bm. przedstawiono w lckalu Stowarzyszenia 
rękodzielników „Gwiazda- przez amatorov różdych stowa­
rzyszeń komedj' w 1 akoie prze St. robrznńBkiego „Po­
dejrzana osoba®, z zakończeniom komedji w 21»ktaeh Ko­
rzeniowskiego „Majster i czeladnik.® Pffbhoznńść byli bar 
dzo Zadowoloną. Z poozątkiem nowego reku niech kochana 
nas-ta „Gwiazda-1 przyjmie serdeczna życzenia, aby bezrząd 
i nieład opuściły ją na zawsze, a natomiast, aby zakwitły 
zgoda i porządek.

K o ł o m y j a  10. stycznia. Z daism 17 bm. rozpo­
czną się w zabudowaniu szkoły głównej dla tutejszych mie- 
szkańoów wolne ed wszelkiej opłaty wykłady o metrycz­
nych miaraoh i wagach na poaltawie okazów, któ « eo nu 
daielę od godz 9. do 10. z rana powt-.rzeć się będą. Za 
prasza się przeto sran. mieszkańców tutejszyoh do jak naj- 
liczuicjsiego uczęizczania. Z dyrekoji —szkoły głównej

(Jharęźa.
P o i a r ,  Dnia 1. bm. zgorzał budynek w ó jta  W Sta- 

rejwsi Strzylawka w powiecie grybow.kim ; był ubezpie- 
ozony w T o w a r z y s t w ie  krakowskiem na 300 gid. Ogień 
powstał z podpalenia.

W edług historyczno - statystycznego 
dzieła o wyższych zakładach naukowych  
W  Prasach, wydansgo przez referującego radcę w mi 
nisterttwie oświecona dr. ^śicte, było w Poznańskiem w r.
1863 gimnazjów 10, w r. 1873 zaś 12. Z tych zakładów 
liczyło kat. gimnazjum ad 8t. Mar ..m M igdalonam w Po­
znanie w r. 1838 uezi'ów 667, w 1873 —  639 ; Frydery- 
kowekie gimnazjum w Poznaniu w 1868 r. 555; w 1873 r.
615; gimnazjum w Bydgoszczy w 1868 r. 441, w 1873 r.
433; gimnazjum w Ostrowie w 1868 r. 394, w 1873 r. 4u3;
gimnazjum w Goisżuie w 1868 r. 386, w 18i3 r. 2 6 4 ; gi- , . . .  , M ked«
mnazjum w Ls.zmc w 1868 r. 331, w 1878 r. 370; gimna- ^  7 * “™ ”  któ.
■jum w bremio w 1868 r. 288, w 1873 r. 356 ; gimnazjum ' T"*-««w anym  •
W Inowrocławiu w 1868 r. 251, w 1873 r. 241; gimnazjum 
w Krotoszynie w 1868 r. 215. w 1873 r. 248 ; gimnazjum | 
w Międzyrzeczu w 1868 r. 172; gimnazjum w Pils u 1873 i 
252; gimnazjum w Wągrowcu w 1873 nożni 148. Liozbz .
uczni powiększyła się więc w gimnazjum Pryderykowskiem 
w Poznaniu i w gimnazjach: w Ostrowie, Los tnie, Bremu 
Krotoszynie; zmniejszyła się zaś w przra, .z ie m  gimnaz^um . 
ad St. Mariam Magdalenom i w gimnazjach w Bydgoszczy, i 
Gmsżnie i Inowrocławiu. Do wszystkich 10 gimnazjów n- 
czę.r-:ało w 1868 r. 3,209, do 12 gimnazjów y 
3,659 uczni. W połączonych z tonu grmrazjem. 
przygotowawczych znajdowało się w r. 18 5 przy poznań- 
•ziem g> nnazjum ad St. M. M*gd*l*nara o 2 , przy poza. 
gimnarjnm Fryderykowskiem 190 (w 1868 r. 120), w Byd­
goszczy 203 (w 1868 r. 153), w Ostrowa 27, w Śremie 
IG, w Inowrocławiu 32, w M.ęuzyrzeozu 9, w Wągrowcu 
49 uczni. Ogół więc uazni 10 gimnazjów wynosił w 1868 
3,467, 12 gimnazjów w 1873 r. 4,071. I.a uwagę za.ia-

aomoonika moskiewskiego przy dworze francuskim podszai 
wojny ki ymskiej, następnie jednak rorwiodła się z mężem. 
Nieboszczka byia namiętną zwolenniczką w ruletę i oałe 
życie prawie strawiła w domaeb gry. Najwięoej przesia­
dywała w Homburgu, £dxie przegrała kilka miljonów. Ba­
da miasta Homburga us uając jej zasługi położone około 
rozwoju miasta prisz prz«granie tak znaoznej kwoty, na­
zwała jeduę ulioę jej imieniem. Pewnego razu pan. Kisie­
lów wychodząc z domu gry złamała sobie nogę. Od tego 
uzasn oddryała się dewocji i dwa razy odbywała pielgrzym­
kę do Palestyny, aby sobie wyprosić u Boga naprawienia 
złamanej nogi. Czy była w Lourdes r —  nie wiemy, i.li 
wszystkie praktyki religijne nio nie pomogły. Przj schył­
ku życia osiadła w Paryżu i prowadziła dom otwarty, od­
wiedzany najwięcej przez Polaków.

Polacy w A m eryce ,  których tam jest bardzo 
wielu, są uorganisowani w silne i wzorowe pod względem 
porządku społeczeństwo, a co najwięcej zasługuje na pr- 
cł we ę , to to, że staraj:, się wszelkiemi sposobami o za 
chowania naroduwośoi i strzeżenie jej przed oboemi wpry- 
wami. Najdzielniej pomaga im do tego pra la, j “kkolwiek 
zapewne nie wiele przynosi korzyści materialnych. Oprócz 

i Gazety Nowojorkskiej, wydawanej przez znanego literutę 
t Horaina, wychodzi w Chicago, w południowem Illinois Ga • 

zeta Polska z dodatziem gospodarskiego czasopisma p. t. 
Ziemianin. Oba te pisma są bardzo sumiennie red..gow*n-ł, 
a co więoej, pisane są w duchu czyste polskim, mogącym 
służyć za wzór niektórym gazetom pcl-kim, wj choć tą, jm  
pod konstytucyjnym zaborem austrjaokim. Szozególną wagę 
kładzie Gazeta Polska na sprawy naszej ejozyzny, które 
umieszoza pod ogólną rubryką „Ziem polskioh.® Podpodsia- 
ły tej rubryki są na:tępnjące: „pod Moskalom®, „pod Pru­
sakiem® i „pod Austijakiem.®

Z inseratów tego czasopisma, przeważnie pelskion, do­
wiadujemy się o wielu naszych ziomkaoh posiadający oh, 
wbrew utartemu twierdzeniu o niezdolnośoi natury polskiej 
do przemysłu, handlu, przedsiębiorstwa, uakłady faoryozne 
itp. Gazeta Polska zamieszcza y, fejletone przedrą h po­

ciło, a nawet niektóre place zwyżkową dążność widoczniej obja­
wiały. Ameryka ba dzo stałe utrzymuje ceny, cno" ezsporl z po­
wodu zbyt drogiego frachtu, bardzo był utrudniony. W Anglji nie­
zachwianie stałe i snuje usposobienie, pomimo że dowór krajowej 
pszenicy znacznie był większy i dowóz morski nic do życzenia 
nie pozostarinJ Francja nietylko ni. pszenicę ale i mąkę ua-dzo 
stałe ntrzymnje ceny, choć targi dość obficie w zbuże zaopatrzone 
były. W Marsylii tylko gdu narai zna :zns» ilość okrętów z zie­
miopłodami do portn z. winęła, chwili« o trochę słaoi ce nastału 
usposobienie. Belgji Hollandja i Prowincje Ni ireńskie przy spo­
kojnym ruchu ciągle bardzo silną ntr»ymują sytui '•je. Południo­
we Niemcy chwilewo dość obficie zaopatrzone, ii dr-go ais obja­
wiały mchu. W Aastrji i na Węgrzech położenie handln w ni- 
i zera się nie zmieniło i zbneze jeszcze zl wysokie ceny z tamtąd 
utrudniają i ywóa W środkowych i północnych Niemczech wszy­
stko dawniejszym postępuje torem, a w braku jakiejkolwiek spe­
kulacji miejscowe potrzeby jedynie dyatnją ceny.;

Na ostatniej giełdzie naszej notoy ano 1000 kh0 pszenicy na 
ten miesiąc 18? marek V1 marka — 10 sgi. [u wię- około pół fi. 
srebr.] i dzieli się na 100 tenygów), na uwie-ień-maj 186 m , ty­
leż żyta u l  ten miesiąc 153 m., nakwiecień iuaj 148-50 m,

Nl targu naszym przy małym dowoził pszenica i żyto w pię­
knem ziarnie dobry znalazły pop_,1; jęczmief i groch — słabiej; 
owies, wyka, łubia i rzep — stale, koniczyna czerwona— słabiej, 
biała zaś bailzi stale. NotowaKo:

Pszenicę za 100 kilo nową buuą
s n » e n żółtą.

„ „ no we . . .

16-75 de 19-76 m.

wieśoi Bolcslawity p. t. „Bezimienna.® Cześć wam PoluOy 
w Ameryce, której pielęgnujecie ducha narodowego w od­
ległym nowym świeoie, a my, Ltórzy wynaleźliśmy austija- 
cki-polsko-g«r cyjski patrjotysm , powinniśmy się rumienić 
i brać z nioh przykład!

j n u i o a m  p n e ł n y  tow e m i e j s k i e  umie-
[ szozone w salach Strzelcioy miejskiej, o. warto każdego 
i dnia z wyjątkiem poniedziałków, mianowicie: w niedzielę 
| od godz. 9. z rana do lej z południa, w inne dnie od 
i godz. 10. z rm i do 5ej po południu. Ceny citąpu: we 
5 środę V' etf, w inne dnie 20 ot., dla młodaieay szkoluej 
, j czeladni rzemi^ślniozej 5 ot. Bilety dla młodi i.eży i oze - 

tylko w ilośoi po 23 sztuk rasem, 
t Interesowanym , którzyby ze zbiorów muzealnych korzy- 
| stać, lub swe wyroby, takie prr idane c (lniojize przed­

mioty przemyśla wystawić pragnęli, udziela pożądanyoh 
informaoyj biuro muzealne.

r. 1873
ezkoiaoh

Dział literacko-artystyczny.
(d. 10. stycznia)

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Dzisiaj 11. b. m. w tez rzr 
hr. Skarbka „flzlaoheotwo duszy® komedja J. Cbęoińikiego 
(występ państwa T o m a s z e w i c z ó w )  i „O ohlebie i wo­
dzie® komedja w jednym akoii ar śpiewkami z fran­
cuskiego.

* Niezmordewany nasz konpezytoi p. F. Tymo.sk. 
wydał na obecny sszen kcraawalowy pięć newyoh tań­
ców. które cię powszechnie podobały. Oto ’ ch tytnły: 
Op. 137 „Cudne eeay® polka-mazurka; op. 138 „Przy
kądaitli® 
noonym

cd. 139 nNa biegunie pół-ostery krakowiaki;
" itui aa ™ — --------- -—i T : -  > -c —j  — , kadryle; op. 140 nxt.azuio, bkoboi
Soje ie wszyetkie gimnasja tamtejsze są zakładami rządo- } mazńry; op. 141 nParim“ , palka francuska. 
w*emi d łoza* gdy przeważna ilość gimnazjów W Prnsaeh s zwraoam; uwagę na polkę ,P nr,»« osnuta 

1 v ■ ■ - Przr tych 12 gimnazjaoh nuU-jesb patronatu miejskiego, 
ezsłe 156 profesorów, 16 knęiy jako nanwyoiele religji, 
4 kandydatów, 1.4 nine*yi'<cli technicznych i 14 nauc_y- 
cieli przy szkołaoh przygotowawjzyah. Do ■ d ■ogimoaz. w 
W  Poznańskiem istniejący oh uczęszozało w 8 73 uczni 5 )3  
i do rogozińskiego 197, do nakislskicgo 166, do trzenc- 
szrńikiago 140. Liczba nczm 4 szkól realnym, zmniejs y- 
ła sie w ó latach ed 1868— 1873 o 42 (z 1,584 na 1 52 )); 
szkoła realna poan.ńska liezęła w 1868 r 525, 1873 r. 
5UU; rawieka w 1868 r. 317, w 1873 r. 324; w .ch.w .-a  
w 1868 r 174 w 1873 r. 169 uczni. Do 18 wyższych 
zakładów naukowych uczęszozało w 1888 r. 5,455; do 19 
w 1873 r. 6,161 uczni; bez 795 nozm do szkół przygo- 
tcw iwozych Utrzymanie wyższych zakladóir nenkow^a 
W Poznańskiem kosztowało w r. 1868 Ularów 158 897, 
W  której to kwoeie mieśoi się dodatek rządowy oo,ot)o tt.l.,
w r. 1873 tal. 267,623, dodatek rządowy 133,149 tal.—  
Jak wielkim jest jeszcze w Poznańskiem brak wyższych 
zakładów naukowyoh, okazuje się z następujących deuyoh: 
«  r 1871 przypadał wyższy zakład naukowy na 79,190, 
W intym kraju nu 56,173 mieszk sńcóa Potrzebu wyższe­
go wykeztałoeniu b»ła w Posnańskiem takaż sama jak w 
eałytn kraju; w r. 1871 przypadało bowiem w Poinańikiem 
na 1,537.350 mieszkańców 6,161, a w eałyoh lrusach na 
23 569 620 mieszkańoów 98,275 uczni wyższych z»l ładów 
naukowy oh, tj. tak w Poznańskiem ja! i w ca>yen Pru­
sach wypada j-den nozeń na 249 mieszkańców. Podczas 
"ednak gdy W całych Prusach owi 96 273 uczniowie od­
wiedzali 438 zakładów wyższych, przypadało w Poznań- 
•kiem tylko 6 161 uczni na 19 takich zakładów, tj. wyż 
S«y zakład n* ikowy liczy w całych Prusach -  przecięciu 
219 w Poznańskiem zaś 324 uczni. Wyżft* zakłady nau- 
Ł iw" - Pa-nanskicm o 4 8 "/, lio*niej bywaja uczęszczane 
niż wyżita zakłady naukowe w Jalyeh Prusach.

I b z iw a c z n a  h o h i c t a .  W Paryżu umarła dnia 
4. bm. w domu przy ulicy „Rue de Presbourg® hrabina 
Zofja z Potockich Kisielów. Była ona ioaą Kisielewa pel-

Baiuie, skoono i wesoło®, 
SianfiAilis 

osnutą bardzo zrę-
oznie na temaoie pieśni żydowskich.

* Dzieł Józefa Dzier&kowskiego zeszyt I. opuścił 
właśnie prasę i został rozesłany wszystkim prenumerato­
rom. Oszczędność druku jest dotąd n ie p r a k  ty kowana. 
Pierwszy teu zeszyt zawiera oałą prawie powiek „Ku­
glarze®, która dawniej stanowiła duży tom. Z e s z y t  taki 
kosztuje w przedpłacie tylko 25 ct. Kto może powim«® 
się zaopatrzyć w te dzieła, a za 10 złr. będzie mia ca 
rok c» czytuć. . .

*  Bepertoar teatralny: we wtorel , Pani Maj *°
z Choraiczyzny®, z panią Zimajer w roi. Kasi, —-  w P 4 
ts „Książę niezłomny®, z odnowionemi dekoraojami P“ 
dzla paua Fabiańskiego, z muzyką pant Jareokiego, 
w antrakoie odegrany będzie Marsz załobcy kompo*!0)1 
p. Jareokiego.

* W K r a k o w i e  pratrdopodobnie już zaozęł° sry 
chodzić newe pismo literaoko-i aukowe p. t. „8 * k i c e 
n a u k e w e  i s p o ł e o z n e . ®  Cieszyć sif * 
togo nowego objawu rozbudzana się u nas smaku do 16*' 
ratury.

O a s p o d a r s t fF o ,  p r z e m  I  h ł ir d r f*
N o w y  Sącz, dnia 8. stycznia. (K o ra  Dz PolskJ Ceny 

z b o ż a  d»  targudzi"ijjB*yiD stęnif i j ,  były one nastfpnją-* ko­
rzec pszenicy od 8-ŻO— 8-80 złr.; korzec łyta od 6.4(l— 7i ko­
rzec jęczmienia od złr. 5.50— b; korzec owsa od B-20— 3‘60 *łr- "» 
kartofli 2 złr.

W r o c ł a w ,  8. stycznia (Koresp. Dzte. P ol) Po kilkudnio­
wym dość Stlrym mrozie, który często nocą do 18 stopni docho­
dził, od niedzieli kompletna nastała odwilż i z grubego pokłada 
śniegu dziś jnż małe tylko pozostają ślady. Handel zbożowy w 
tym tygodniu bardto jezzrze spokojnym postępował kroziera , a r 
1 owiem nie mniej spekulacja jak kousumeja pod wpływem oko­
liczności, jakie -wykle towarzys są epoce noworocznej, wielką °“ 
kazywały powściągliwość i tylko bieżące zaspokojały potrzeby- 
pomimo to jedaak ogólne nspozobiunie nic ze swej siły nie utra-

L W Ó W , ■ Izb y  handlow ą), 
da la  9. stycznia .

I. Akejt aa Htnką. 
K o M  ca l. K ar.-L udw . po S00 zł.

.  Ł w o w .^ z w w . p o  S00 zł. . 
U O k a  H ip. gal. ,*o S00 zl. .  . 
Ho Ł łi ty  mm*U mm 106 mi. 
Tow. knd. |»B»» fi*/* w. a. • •

u a B A#/«» tł • •
• J w * *B a n ka Hlpotolacm. gallo. fi■/. .

B alio. S aU . krmd. w ło io . 9°/0 - 
Offfilnsffo roln . k r«d . sakł. dla

Gal. i Buk. los. w  15 lat. 
IH. Otellffi mm 100 at. 

Indcm nli& oyjaa gaU cyjikin . .
P ołyoak l k r i j .  ■ r. 1873 po «®/e . 
Łoay miasta K rakow a . . . .

n Stanisław ow a * *
rw . M on ity .

D ukat holandorski • • .  • « 
cesarski . . . . . .

tO-franków ka . . . . . . .
P 6 ł im periał m oskiew ski .  .  . 
B ubel m oskiew ski srebrny .  .

„ pap ierow y . 
P raski* bilety kasow e . . . .
ftrsbro. . .  ...................

WtedeA, styeKnla.
*»/. riedn . d ło «  pabst. bank.
• 9  n e ■r#br. .
»  ObUg. indem n. N li. Austrjl 
e s  • eseekie .
• • *„  .  galicyjsk ie
„  .  .  b o k o w ii-k le
.  „  „  Bledmiogr. .
.  W .g lm k a  p o  J m  kole j, 

(po  300 franków ) IM  zł. , 
Uzty zaztawoc 

► ż B a n k o  .r o d .  listy. • • .
o , gail.yj.kH.......................

m?°/« ffaU-3. ẑ kł. i-red .«lośv.

fcądal-

244 -  
142 — 
232 —

84 15
76 25 
84 26
89 &0
99 -

90 50

84 80 
89 >6 
18 — 
18 60

5 226 25
8 12 
9 04 
1 68 
1 54 
1 54

100 60

70 10
75 40 
99 — 
9fi 50
78
84 30 
83 60
76 60

242 —
740 — 
230 —

83 76 
74 50 
28 74
88 75
97 76

89 75

84 — 
88 50 
1« — 
U  —

ft 14 
6 19 
8 85 
fi 93 
1 91 
1 63 
1 63 

106 —

70 -  
7£ 20

77 50

83 -  
76 —

98 60

Pbiyeskl leteryjso.
Losy potyosk! ■ roku 1839 . 

u * • 1«4 . .„ ,  . w IWO . .
i/, loeów poz. auatr. pań. r. 1860 
Łoi? uofcycŁki b roku 1884 , . 

prem, pofcyoiki w^j. . .
Oomorent#
Kredytów
Żeglugi par. na D unaju 
księcia  Salm . • • •

- „ P»Jv . . . .
n • K lary  z • • •
n kr. Bt-G^notfi . • • •
„ miasta Bitdy .  .  .  •
n księcia  WindiscttgriLtB .
„ hr. W aldsm in , .  • .
_ hr. K eglevioh . .  * .
„  Rudolfa . . . . . .
n tureckie 400 franków  • 
A B eje b a n k a  ł  praom . 

Banka naród, austrjao. .  . 
Zak łada kredytow ego .  .  » 
Żeglugi parow ej na D unojn  , 
K olei północnej Ferdynand*,.

„  rządow ej fr. a . . . .
„ lachodn lej o. B L ib lety.
_ P ołudn iow ej . . . .
n G alicyjsk iej . . . .
w O zsruiow iockiej . .  ,
n A lbrechta . . . . .
„ w ęg. p ó łn .-w sch od n le j.
n ks. Rudolfa 200 słr. sr.
'n A lffildeko-F iam aA skiej.
n K oszycko-B ogum ił. .  .
„  S iedm iogrod zk ie j. .  .
n Cisaósklej . . . . .
„  w schodnio-w ęgierskiej •
„ anstrack. półn .-zach . •
m Fra n cis sk a-Józefa • •

B anka anglu-austijaekiego •

płaoą

angl o-węgierskiego 
aastijaekJego ô ół»

ł ito k u  traaifco-xnec:jasltiego • . 
a franoo-w ęgiersk iego . .
a galieylsktego dla handlu 

l urnm. w Krakowie

272 - 
105 25 
112 50 
116 — 141 —
83 60 
20 — 

162 60 
93 — 
35 60 25 —
27 —
28 60 
24 — 
20  —  
2 2  ~
13 50
14 00

004 -  
298 25 
44* — 

20 ’ 0 
300 — 
189 75 
116 76 
243 25 
143 — 

93 50 
116 50 
148 — 
134 -  
i 33 50

186 60 
55 50 

147 50 
184 25 
L*i 75 
23 —

i  13 25 
62 ?5

26e -  
1<>4 75 
112 -  
116 50 
140 60 
93 25 
18 — 

l « l  80 
92 f.O 
34 50 
IŁ —20 CO 
27 60 
23 60 
19 —
21 60
13 —
14 —

IC02 — 
82? — 
448 — 

1990 
2Ł9 -  

89 26 
126 50 
342 75 
142 35 
93 — 

116 — 
147 50 
198 -  
153 —

188 — 
55 —  

147 25 
188 75 
141 10 
23 50

B anka ga licy j. H ipoteczn ego • 
w iedeńskiego dla obrotu 
p łodów  . . . . . .

n anstijae. sw lązkow ego . 
9 dla obrota  ogóln ego • .

O b U g l  p i e p i r i * « f i * t w a
Kolei Naddnieotwańikięf . . .

« Koszycko-BogumińekieJ . 
oesarzowej Bliblety 6% ig
(•r. prn»k. 1<*0 z ł r . ) . .  . 
Bmląjz z r .k n  18bl . . . 
pzirtwowu dŁ WO fr, .  . 
Em isja «  r °ku  18?T ■ . .

” C y  ist̂ iws^ " .  ;
„ Półn.../Jrd.-J0zb; m.k.
* "  I  w zren rz .
!  zzebod  tli iw-^az z l  1<k, 

th .  arbr. 100 złr. w . . .  . 
„  połudn. póta. ułam . 6%  w  

100 Ełr. w . a. . .  • ,  ,
fis/, w  srebrBB.  .  .  ,  ,

-  gal. K ar.-Lud. 300 słr. w .a . 
w  srobr. 6°/o ** -̂00 • „ m
K mlsja D -g*  • • * • .

„ Lw ow sko-C ^enuew ieo. pQ
Z<Wzłr.t’ rzrzO -ł ° /» » iO O )  
Em isja z roku 1867. .  , 
Bied: - eSr- ■ w. z , ,
ka. Rndolfk 30*> ałr. w . 
w  arebrze 6% z z  10C Ł .  , 
n ólW c.-ozeak . p o  <00 zr.
la ra tr  6'.. z »  100) .

Towzrfc i-rŁia«L przsmyełow,
koi. po 300 z h ............................

W  z  1 a  t  y .
O uarak le k o r o n y .............................d kat nz wzgą. . , 

.  obrączkowirr-oT’on d 'r ....................,
iyw S ron y  au gf.U klc  . . . .
Im s e ija łr  -aoaaieLBkii • . ,
B reb ro .................................  • • »fi »L , k n p u b y .............................
P n u k tz  U lw y k a s o w i .  ■

kądzją

68 50 
4 , — 

100 -

28 -

98 50 
91 .5

109 50 
988 — 
9* -  

I  50 
106 95

Si 50

100 50 

79 96

98 -  

97 60 

U —

b zS

płzoZ

Żyto ,  
Jęczmień „ 
O wieź „
Groot „ 
Wykę „ 
Lubin „ żółty . . 

ni.bi.ski

60 kiiogr białt 
60 „ czerwuua

16-75
14-50 
13-75
15-25
16-25 
16 — 
13-50 
1 3 -  
23-25 
22 50 
56-— 
42 50

18-50
16-50
16-75
17-26 
20 50 
17-25 
15 — 
14-50 
26-— 
24 —  
70 —

B i"; »
Bzjpik *
Awniczyuł

„ n W „ czerwona . . 42 50 „ 48-75 
Okowita bez zmiany, na 100 litr. (100 kwarl polek.;, 100*/, fral- 
leii. w miejscu 52-50 m., na tet mieziąi 5ą m., na styczeń-luty 
54 m., na kwieeień-m\j 56 m.

Banknoty anztrjackie 182-75 m. m 100 rir., banknotj m os kit 
wek" polskie 282 m. za 100 rw.

Wrocławski Bank kemu i >j 
H sSaerJii ip i r y t n n  łu l ln s ia  K lk r ir d z a  nwuj* 

gytrytzz rafinowany 37 itr. 20 ct, spirytus rafiuowuiy z an>4«a 
88 atr. 90 c\ za 100 litrów i 100 Trallezów.

Mac-Mahon trudność1* utworzenia nowego gt bi- 
netu, z powodu obecnego stanu stronnictw. Tru­
dności te trwać bed^ póty, póki ZgromadzCiii# 
nie uchwali ustaw konstytucyjnych. Wezwał 
przeto ministrów do dalszego urzędowania. Spo­
dziewają się tu, żę ustawy konstytucyjne przyj­
dę pod obrady z końcem tego] tygodnir, po u- 
ohwaleniu ustawy wojskowej.

Agence Havas zaprzecza wiadomości o za­
ręczeniu Alfonsa z córkę Montpensier’a.

B a r c e l o n a  10. stycznia. Na odbytym 
tu bankiecie Alfonso wniósł toast na reorgani­
zację armji i marynarki, która ma posłużyć ni# 
do celów wojennych, ale na utrzymanie pokoju, 
który jest szczęściem ludów. Skończył tern, ii 
czuje się powołanym do uszczęśliwienia Hi- 
szpanji.

ńlfonsc"odjechał popołudniu do Walencji, 
gdzie jutro rano przybywa.

V l o 4 « ń ,  d. 11 styzuift, 10 . di. 4* .Uzsfe
Akej. Fnnoo-Anztr.-B. 62

,  Kredytów*. . . 828-75
a Anglo-AuztT.-B. , 148*—
.  Uniocłbzakn. . 168-25

D ipow binl,! n la.

Ak*]. kolst K a n U - U i  S43-75
a .  Fołnd^l.wąj » 7 —

Btnbąnk......................... xs —
Vwm.zkq.ii . . . .  44 —

I « ł « 5,T8 f M t s b ę  k a r u  w u ^ a h i ć i a .
2 e i ę £ i  d. 2. ‘yumik 2 godz zO

A k.j. r  miku. * r i-Anatr. 5z-— 
a V y g . K n d  . . 213-—
a Angl. A  astr. B. . 142—
a Związkowego B. . 10. -75 
,  Kolei Kor.-L.dw. 248 25
a a P ółn oc.] . 197-—
a a SUdmlogr. - ■—
a „ Południow. IB -50
,  „ AlfBldzl ’ t  183—
,  „ Blżbitty . lSf-50
a a Lw.-Oz.ra. 14?-—
,  .  Węg. Półfc. I li (W
a Ver«i.skuk . . 44-50

Urpoiobiui. i ik la

W lm « Bł.-SUsrila m rit 
„  D in r . OatkM. . 

Chdim IadwulMud.. .
1884 Ł m j .......................
Pzan n - I i u  .-B u k . , 
T srk łk n ksziA ifiu  
Tvi**idr W  . . . 
Bak k e k  - 1 >ka . . . 
SUstskak. s . . .  
BknkrU is a . . .  
W le w  B z m n t i  . . 
HjpotL.-Kctcktt
Kocyjzld. h i k u d g . .

41*—  

as w
148 21 
W  — 
39 8#

» « • -  
91 68 
81-18

O sta tn ie  w ia d o m o ś ć !.
Książę Leon Sapioh., kióry pc rjBpi»aniu termi­

nu do rozprawy Offail oi.now*k] ei, zaoho owal i dłuż­
szy oiai iwę opuBzuzał ptmifszkania, od ozwartku u- 
rsęduje .nowa w Wydział* krajów] m. i jak lię d o ­
wiadujemy, otrzyma^ wezwanie, aby ztawił zię aa 
dzień i5go hm* do Wiednia. Równocześnie z urn u- 
dadzą iię tara zapewne inni z Głflnji wezwani .świad­
kowie."

i : e l e g r « y  D z i e n n l k s  F o l s l k i e ^ o .
W ie d e A  11. stycznia. (Godt. 12. w po- 

judnio). Na dzisiejszej rozprawie Offenheima au- 
dvtorjum przepełnione Między innym1 obecny 
ks- \7aza. Przewodniczący udziela głosu Offen- 
heimowi do uwag nad sprawozdaniem hofrata 
Weebera. Offenheim oświadcza, ze na dwa roz­
porządzenia ministra handlu, wydani w skutek 
relacji Woebera, odpowiedział dowodam , że 
słtikb* jest dobrą, a bródki transportowe są do­
stateczne.

P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia obżńłowa- 
nomu, jakim sposobem to się stało, że uznawszy 
terrain grobli rnihuczeńskiej za niebezpieczny i 
usuwalny, pomimo to Brasseys uwolnił od od­
powiedzialności. Obżałowany prostuje w skutek 
tego swoje ostatnie podania w tym względzie, 
zaprreczając wszystkiemu.

Następnie odczytują się dalsze dokumenta 
o niedostatkach budowy i sprawozdanie o re­
konstrukcji 47 różnych miejsc na przestrzeni, 
poczem wywiązał? się dyskusja pomiędzy pro­
kuratorem a obżałowanym nad tem, o ile ko­
nieczną była rekonstrukcja tak wielu objektów 
zaraz w pierwszym roku po ukończeniu budowy. 
(Wczoraj w niedzielę, nie było jak się zdaje, 
żadnej rozprawy, ited)

P a r y ż  11. stycznia. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu rady ministrów wyłuszczy?

Bartla, Mo-h u.ty b ek . 281.-oOI.
.  Akcje kredytowe ■ t .-50
s Łomborflj! . . ton15#
.  Oaliojjski. . , 111*—

fr -yż , *•/, r..tm — . ŁoatauSy
L v 4 v ,  8. rtjeni*.

J«a dł^pofirt, w banka. 7C—
_ * .  .  .  rc-Hn* 78 4C
Lf*7 prtjtmid .  i 1880 11260 
AhH. Bar.łm ylwl^ak. 1003—

Bwlia, K.1^ ] 
s Kain

i s * .  k u ł .  Ib l-f »
Uspo*. i —

n u h iu L  88-68

Akej. B ukk ks.syt.ss, 9Kt 75
L*e ż j b ................... ....  110 i i
8 r . b r . .............. 18 V
b a H w s ln  , . . . 8-18

Przyjechali do Lwów*1 84 10. d* 11. atysmu*.
H ą t m  E n r . p . J s k l .  T Chrząsiec ■ Słowity, Z. Hcr- 

m tv. i F. epniowL, J. Kopczyński z korsji, T. Ligęza z Kraka- 
wa, Dr. A. Waligórski • FraumjAlJt. A, Pohorecki ■ Ho^isa

I l o t # ;  K o n i s .  E. hr. Zamojski .  Krakowc.
H o t « L  B ś szh a a  Dr. 1Ł  LiM wski ■ Krakowa, K . Dębsk i 

z Tarnopoli..
SS*t«sl a n g ie lsk i, w. BłażowsM .  Drohobyeza, Ł. Caer- 

miński z Nadycza, T. H.n*ezek z Proclsny, W. O-móUki z Gó­
ry, K. Poten z OisjanK F. Bot. z Sarflkj, M. Bznnrlafis] i i Krzy - 

T*rosl.wi«z z Połtwy, W. ZaUika z WiWaia, L. Ozay- 
h*j^jn_z_Tntorkowi.c; J, J.rdtn z Batjłtyc._________________

P n ,y e k * d zą  .a  g U w b y
J. * ż t r e k . w a  o 8. g. B7. r w ,  8. g. 48. m w.mmer 

i 10. g. 00. *  rano — .  0 > . r n l o .  i>o ; 4. n U w  san. 
3. g. 5 u . po połndni. i 10. g. 18. m. w l isy  — ■ P « 4 w e  io.  
o a j s k  i B i . d ó w :  A g. ' A n . -l ic, A g. 8. m. *  poludiK'»
o 10 c. 58 ra. w mvnr.
LiŁ JliiniT̂ aTTii. ■■■■■ ■ g— B— B M W — — — 13— — fcl

W  ł**trM hr. Bkarbkr
W poniedziałek dma 11. stycznia 1875 

Pod artysty ezaem kicrc wnictwws helesława ŁadMUtktąg*. 
WYSTĘP PAŃSTWA TOMASZEWICZÓW 

S Z L A C H E C T W O  D 1 J S 7 T
Kom^ja w trzech aktach Jans. Chyeińskiege.

O ■ .  b y.
I  Adaolski.
Pu‘ Tomas z. wi w . 
Pm Wolsńska.
P. Kwieciński.
P. Temasacniea.
P. Łnejaa.

- . -    - - P. Skalski.
Bsecz dzieje się w dobrach barona o p ił mili od Warszawy.

Z a k o ń c z y
O  e h l e b l e  1 w o d i l e

Krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami, przełożona praw r i u  
Miłkowskiego.
O s o b y :

Eliza, nczennica wyższo, szkoły - Pa i Zimai.t.
Panna Korfelć, nanczyci.lka w tym zskłodsi. Pn* Zalewska. 
Smyczkowski, kompozytor - - - P. Kwieciński.
 ________ H—ci dzieje wię na penwjl Aeńtkicj.________

Do dzisiejszego numeru dołącza księgarni# 
Gubrynowioza i Schmidta prospekt na wydawni­
ctwo ilustrowane

G & l e r j e  w ł o s k i e
jako II s«iju 

Muzeum iztuki lurtpejikiej.

Baron 
Baronowa 
Anie1 a, ich eórke 
HrajiL Stefan 
Bartłomiej Wilemra 
Czesław, syn jego • 
Antoni, stary słnga barona

WszystŁiia cieiiacyi zlewnia zlroiit i siły liaz leiarsif \ ftsztow rzez leczeile za pomecą pokarmi n la in łt i
U t f e z r ®  « S  ■ ■

z  L o n d y n u
Od lat 2£> nic oparła się żadni słabość tej przyjemnej pot- wie zdrowia, i sprawdza się lak samo «  donstieh jak i a 

meei bez medycyny i zosztoi ire wszystnicr eierpien aoh żołądka, nerwów, płne, wątroby, gruczołów, błony śluowej, poehem, 
nerek i er jar jw • lde< aowyob, jako toi tdDarknły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, liegtuki, bezsenność, bsssil.nść.
hemoroidy, wodną pnehlirę gorączkę, .awroty głowy, nderzenia krwi, szum w tuzach, nndnosci i  ł  p , : w  podeaas eikży __ m
koniec diabetes, 'oluiehoflę, Lchndaięcie, -enmatyzm, gośeiec, Mednieę, także można ją jaao pokarm ma dzieoi wrar z pienią dawać. 
— Wyoiąg z 80.000 certyfikatów o wyleczeniu h >róL, ctóre całej medycynie wyleczyć zię nie ndało, pomiędzy ii L,ti j  wiedze twa 
profesora Dr. Wurza, pana Beneka profasori la.^ycjuy na nniwenjrtoeie r* Mtrbnrg, :aaey medyraniagi Dr. Angelsteia, Dr. lsokere- 
land, Dr. CampbeU, profseora Dr. Dedć, Dr. Ure, hi. biny Oastlestnart, margrabiny de Brehar i um-reb wysoa. woiozonyel «s4b 
które na żądanie franco się przesyła.

Skrócony w.-mąi ■ 80.000 oorr -i.Ls „w 
C e r t j f lU a t  radcy mody<«uiego Dr. Wnrzer. Bsnu 10. lipca 1852- Be.aleseiers dt Barry wynagradza w wieli wr-

. 1 * 1 . 1  -a.  TT *  — "  kvrt m o t a  *  n fl.lsnrw nn einw m  sL -n lk iam  w a  n » » 4 L t . L  *- *   -  7 1 ,  . . .  .  . *

61 -  44 60 
99 -

91 50 
b« 60

91 95 
99 — 

140 —
157 -  
10i 60 
*31 60 

96 60 
91 76 

104 75

01 -

97 —

70 76 

79 50 

99 50

98 60

1  94

padkaeh wszystkie lekarstwa. Używana być może z nadzwyczajnym skutkiem we wszystkich biegnnkaoń , w słabośeiaeh płs ^  
uerkew rab i t  A, przy kamieniu, w różnych -.herobacl jakoto zatwardzeniach i nemoroidaeh. Z nadzwyczajnym skutkiem podnźni* 
się tym nieocenionym środmeJ? prtT spalenia j  gardła i słabościact piersiowych, ale takie w snehotaek piersiewyen i rardlaayek.

w u a m A  r t ś t ,Ts. rcr. Affisdek naocniT m o c©  m  z  enamm n n len iA  t __  ̂ _ Ktr-
wowe i wodna puchlinę. Jako żw l^ k  mogę ją t  e^ego serca polecić. James lb o r d » S , '  T h i^ g ls  B - m l

D ^ W c .e n iw r a d «a ^ ^ y a m te r n e j B ^ p a n .  Angelstem. Berlin 6 * a j ,  1856. A „r5 ' p o ^ f l .  * ż ^ 5 d «y d  pod
każdym w z ^ s m jo  d o W c h «  7 6 M L  Obergimpernf^kwietoia 1872. Mój pacien/* 1 * Ii* b“  - I

W ł" wÓj8S ntu ż y S 7a ^pańskiej Beraleseiire dn Marty. 
Wilhelm bar xj ■ afiirnrg,

nie płuc cierpi,

M o n t  .na, Ishl*- <lobre. F eri Clausberger, W —  p ortow y .
' Nr. 80416. V. J .  W| 1 “ ^Jc yny flf uniwe-iytec i Marborg, mówi w Bmuńskur Tygodnika 

poświęconym klinice, ■ 8. 1 ^ n ia n ie  jednego z moich uzietd przy zdrowia mwdzie-ewu Bć-
rałendż A i a l i c a .  D ziem ę^te^ą^w  wymeńczem* i ciągło womity, któro to słabości wszyrtkim lekarstwem

ąg y erale- Mafg* *̂- ę Bi „ . r  SK wałi BeTalesjiJre ze 7letniąj słabości, bezsenności, draanb* na wszy ,tóoh ciłoh-

kach, wym eńaentu^hy^ L̂ . olete*go bom głowy i wymiotów.
oskrzeli * ” r' 7r 7i ^ ó W o w y  i ' d t o w a l S  WoJ^c»ty w Wi^kim Warzdzyme, wyleewmy zoisat z suchot, katara

Pie™Nr.*75970. P*®* Gabriela . “• a" słuehaoza wyż..*] „zkoły handlową) w Wiednia, ae słabości piersiowej i st*

" T" ' Ni. 66715. P«*9 ^  MontlouU » męstwa neści, bezsenności i wycieńimenia.
Nr. 75928 Barona Sigmo z 10-I*huego Uhozwładnienla w rękaoh i nogach.

-EeTałeseiin 4® pożywmsjiza jest od mięsa i opró-z tegj oszczędzi. więoej niż 50 ra*y swoją eeną aa lekarstwach,
&eaa w pnsskach bl asanycb za pół łnnta 1 * r. 60 c ł: , za fant 2 ztr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 60 ant., 6 fantów 10 złr., 

12 fontów 20 złr., 24 f t9ty 36 złr. biszkokty w ptuzkant po 2 złr. 50 enl. 1 po 4 złr. 60 cnt. Czekolada w i -eszkn lab w ta 
Miczkach na 12 filiżanek » u „c  n«k 2 aii. 50caL, na 48 filiżanek 4 złr. 6C ont., w proszku na la )  filiżanek 10 złr.,
na 288 filiżanek 20 -łr., na 576 fluianak »s rtr. G ł p WllJ, ckłań wWiednin n B r r r y  du Barry  A Comp Wi l l f i scLgLSse,  i , 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „ R e - a l e s e i ż r e "  swoją za prstnuams 
lnb pobraniem nocztoweo

Ai iiclei w BIAŁEJ, n arteks a  Alojzego Reisherta 1 Eryka Kelra-b an t pod Lwsm- w B O C H NI: u I 77. Boraswicae 
w BRO D ACH : i y  a igoac-i-go S.Ł .ir«ha w D iiO ilO iiyC ZC t a LndwUta Dobrzynieekiego
w KOŁOM YI: u J. ffióorowicza; we L W O W IE ; u 1'iotra Mikolascha, aptekarza, Leopmaa Rotl.ndera, Zygmunta Knekara, aptekarzw 
F. W. Królikowskiego, Jaaóba 1 ei»era, Karola Schubntha i Jnlinsza heissi.; w P ESZC IE: n Józefa v. Tflrók, aptekarza; w PKA- 
DZŁ- Józefa Ffirsta; w P R ZE M Y Ś L U : u Edwarda Mi ;u  usidegr ; w R Z E S Z O W IE : u J. Schaittara & Comp. - w STANISŁA­
WOWIE: u Ferdynandi Stecbera; w TARNOPOLU: p A  Morswelza i Fr. Ja. Sbohelta, apteka obwwdewi 1 w TARKOW IE: r  Jf 

Tenezyna, * u k a m  pod Aniołem i W. T. A. Wielogenlucgo.



DMENNEK POLSKI.

Znany z taniości!
nowo urądzony handel

Kam ila  Shzyżow sk iego
przy ulicy Halickiej pod L 4 poleca.

Nowy i obfity zapas Biżuterji najnowszej kompozycji francuzkiej imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, szyldkretu, korali, kości
słoni iwej, pereł, dżetu, lawy, En-jais, stali oxyaowej i t. p. a mianowicie:

Garnitnrki, broszki, kólczyki, medaliony, djademy, kolje, spinki, szpilki brylantowe, pierścionki, łańcuszki, dewizki, Chatleny najmodniejsze. grze­
bienie Girafje zwane, paski damskie metalowe, z druciku plecione, ma+erjadne i skórkowe. Najnowsze wachlarze szyldkretowe, słoniowe, i materjalne.

Kwicty, pióra do kapeluszy i gorsety w największym wyborze.
Będąc obecnie sam na zakupnie w  Paryżu, zawiązałem stosunki z najznakomitszemi fabrykantami paryskimi, których w yrób" 

jedynie w pierwszorzędnych magazynach na Bulwarach w Paryżu widzieć można.
Łaskawe Zamiejscowe zamówienia wykonuję spiesznie i najakuratuiej. V088 $ -?

Pomocnik handlowy
uadolniony specja ln ie  w  handlu ielaznym

Obwieszczenie. i A .  1 £  J*. i t  j s t  J*. J E * .

znajdzie z a r a z  um ieszczenie
J l l l j u s z a  O a b l e n z a  we L w ow ie  przy

Zwraca się uwagę s ł t. żb oda w có w , ił  
s k ł a d z i e J a r o s a ,  lokaj, swoją służbę nie 

wypełnia, i że w nocy służyć nie chce —

placu Marjaekim. 2180 1— 3

TECHNIK
mający kilka godzin poobiednyeh wolnych, 
poszukuje odpowiedne zajęcie, także lekcje 
prywatne byłyby pożądane. Intereso waji 
raczą się zgłosić pod literzmi W .  W .  
poste restante L w ó w . 2172 1— 2

Fatro i M M i
do pedróły w dobrym stanie, jest do nabycia 
w magazynie p. Jana Lerskiego, przy placu 
Bernardyńskim I. 3. 2181 1— 3

O O O O O O  0 3 0 0 0 o o o o
2 Wypadanie włosów" 2
T  lekarski poradnik przy wszystkich słabo- - 
O  ściach włosów, jako też skóry na głowie,
A  ca. 130 stron tekstu, rozseła na żądanie Q

0; "
franco, gratis i franco

E d r n .  B i i h l l n n e n ,  O
J, Gohlis L eipzig , V illa  B iihlingen. Q

C  L O O O O O O O O O O O O O

Cyrk Sułtański
pod dyrekcją

j ó z E n  d e b s s i n a .
W dawnej 

Leśniewicza
ujeżdżalni,

k oło  Karm elitów .

O z i ś  

w Poniedziałek 
II. Stycznia

dla tego oddalony zosta ł; a w ięc proszę zw ró ­
cić uwagę. 2147 2-2 h » B i*

AGRONOM
W ł a d y s ł a w  H e ł f z y ń s k i .  ukończywszy
akademję rolniczą w Altenburgu (na Węgrzech) 
z chwalebnym postępem —  a od półtora roku 
jako adjunkt przy wzorowem gospodarstwie na 
Węgrzech czynny, liczący lat 26, poleca się 
P. T . właścicielom większych posiadłości w 
krajm lub za granicą jako samoistny rządca. 
Świadectwa w oryg. lub kopji podług żyezenis. 
aaseła się, uprarza o nadesłanie ofert pod wła­
snym adresem: „ © c c o n o i n l ©  A d  J nil k i  i 
der Suranier Zuckerfabrik in Czabay Post 
Tarnocz —  U n g a r n . 2123 3 3

ffiilli? pastwienia lalowi

Za 9  xl. w. a
pozbędzie się każdy n a ju p o  r c zy  ws zej

MIGRENY
za p om ocą  środka zewnętrzu ego, zupełnie 
n ieszkod liw ego, a o l  czterech lat stokrotnie 
w yp róbow an ego, który przesyłam  wraz z 
instrukcją  używ ania i zachowania się za 
przekazem  lub za zaliczką 2 zł. 16 ct.

Mr. Edward Madejski,
lekarz we L w ow ie ul. Sobieskiego, 18.

Środek ten w każdym wypadku m igre­
ny niezawodny, zyskał sobie w uhiegłym  
roku tak wielką wziętość i u znan ie , i i  
zbyteczne są wszelkie p och w ały ; św iadczą 
o tern podziękowania publiczne i listowne, 
których otrzymałem  sporą liczbę.

W ycią g  tych podziękowań ogłaszany 
bywa co m iesiąc w numerze „D zien n ik a", 
k tóry  na 1-go w ychodzi. 2014 1— 0

I

>

H
i

Poleca Magazyn

H EN R YK A  M flLLER A
róg ulicy Halickiej pod 1. 6,

najtaniej i -w u ą jw ię k ^ z y m  w y b o r z e
Rękawiczki pragskie w bardzo dobrym gatunku llaipskie o 2 gu­

zikach po złr. 1-20, o 3 guzikach po złr. l -30, o 4 guz kach po złr. 1 '40, 
o 5 guzikach po złr. 1'60.

R achlaize balowe tegoroczne najnowsze bardzo ładne i w wielkim wyborze 
sztuka po cnt. 80, złr. K  1-20, 1 50, 2, 2-50, 3, 4, 4-50, 5, 6, 10 do 20. 

Rękawiczki męskie balowe po złr. 1-2®
Krawatki męskie czarne po cnt. 60, 70, 80, złr. 1, 1 1 0  do 1 '4C 
Krawatki białe mułowe i rypsowe po cnt. 20, 25, 30, 40, 45 do 50. 
Kołnierzyki najnowszy fason sztuk po 25 cnt.
Manszety para po cnt. 40, 45 do 50.
Perlum) z najlepszych fabryk francuskich Violet, Pinaud, Lubin, flakon 

po zlr. 1-20 do 1 50.
Perfumy z naj,epszych fabryk angielskich Atkinsons wszelkich zapachów 

flakon po złr. 1'30.
PoHdry z najlepszych fabryk Societe Hygieniąue, Violet, Houbigant, Char- 

doin po cnt. 50, 80, złr. 1 do 1‘50 
Velouiina prawdziwa Fay z puszkiem złi. 2-50.

dtto dto bez puszku 2  złr.
Cold Craem Societe Hygieniąue po złr. 160 . 
iciifgalr de Toilette po złr. 1-20.
Najlepsza i prawdziwa Koda Kotońska wyszczególniona na wystawie 

wiedeńskiej, flakon 1 złr., większy Double 3 złr.
dto 50 cnt. mały veritabl*.
dto 30 cnt. mały veritable.
dto 50 cnt. duży veritable.

S0F~ Przy tuzinie opuszczam 10% rababtu.
Woda piękności: E a u  de Princewse uajepsza flakon po 75 cnt., 

£ a r  de Łys flakon po złr. 1.30.
Największy wybór Ord er ń  W  Kotylionowych bardzo ładnych sztuka 

po 2, 4, 6, 10, 15 do 60 cnt., setka od 6 złr. do 3(1 złr.
Strzelające rzeczy stosowne do kotyliona, które w środku zawierają różne 
rzeczy do ubrania. —  Posiadam także mnóstwo rzeczy stosownych do urzą­
dzania figur kotylionowych, jakoto: trąbki, grzechotki i wiele innych rzeczy.

B W *  Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najdokładniej od­
wrotną pocztą natychmiast. 2175 1__ 3

*
►

►
i

ces. król. uprzywil.

pierwszej i jedynej w Austro-Węgrzech istniejącej 
na belgijski sposób urttądwonej

fabryki luster i szkieł do luster
ANDRZEJA ZIEGLERA SYNA

W ien, Stadt, Seliottenliof,
poleca zwój bogaty suład najbielszych podwójnie silnych luster, nieobłożonych szkieł 
do . ystaw 2 do 5 linij grubych szkieł do pokrycia dachów, 9 linij i 1 cal grubych 
szkieł na podłngi pojedynczo silnych czysto białych i pół białych luster, meobtożo- 

nych szkieł dla fotografów i luster żydowskich.
Takie się znajdują wszystkie sorty luster w ramach złotych i drewnianych podług 

najnowszego fasonu w wielkim wyborze. 2064 9— ?

UWIADOMIENIE.
Niniejszem  podaję W ysok ie j Szlachcie i  Panom  gospodarzom  do w iadom ości, 

ii z pow odu przedaży realności na Rurach pod 1. 31 now y (4664/4 stary) p r z e ­
n i o s ł e m  a dniem dzisiejszym  m oją

ryte u d i i  r i l i i c m l

z wyższej szkoły jazdy, dresary koni, gimna­
styki i baletu. 2076 1— 0

Cyrk. całkiem ogrzany.
S scieg ó łow y  program  podają plakaty. 

Każdej niedzieli i święta dawane 
dwa przedstawienia. P oczątek  pierw szego o go- 

po poł., d ru giego o godz. 7. w ieczórdżinie 4.

Wieś Czahrów
w pow iecie  Rohatyiiskiin. a p ó ł mili 
od dw orca  kolei L w ow sko-C zern . w B uka- 
czow cacb  p o łjżon a , obe jm u ją c*  w edfug po­
m iaru katasir. polŁ ornego 610 m orgów , 
ogrodów  3 m or., łąk  134 m or. i pastwisk 
26 m orgów , z wszelkiem i zabudow aniam i 
m ieszkalnem i i gospodarczem i w najlepszym  
stanie, jest od ] .  Lipca r. b . do Wy­
dzierżawienia. —  Bliższe Wyjaśnienia 
udzieli w łaścicie l w m iejscu. 2182 1— 3

L . 41.855. 2177 1— 1

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębior­

stwo łącznie jednej części robót 
przy budowie gmachów na pomie­
szczenie gimnazjum Eranciszka- 
Józefa i szkoły realnej we Lwowie, 
a mianowicie: robót ziemnych,
murarskich., kamieniarskich, cie­
sielskich, a w części kowalskich i 
stolarskich, na podstawie cen je­
dnostkowych, przeprow adzoną bę­
dzie dnia 27. S t y c z n i a  b. r. o 
godzinie 12. w południ© w biurze 
TTT Magistratu publiczna licytacja 
przez oftrty pisemne.

Mający chęć ubiegania się o 
przedsiębiorstwo powyższe, zechcą 
w terminie licy tacyjnym wnieść 
swoje należycie sporządzone, ostem­
plowane i opieczętowane oferty pi­
semne do T ik komisji licytacyjnej, 
a w ofertach tych poszczególnić 
dokładnie słowami i liczbami pe­
wien procent opustu, przyznanego 
lub dodatku żądanego, ryczałtowo 
lub poszczególni n przy cenach je­
dnostkowych za podstawę przy li­
cytacji służyć mających.

Do ofert należy oraz dołączyć 
kwit na złożune w kasie miejskiej 
wadjum licytacyjne w wysokości 
(50Ó0) pięć tysięcy zł. w. a. go­
tówką lub w oprocentowanych pa­
pierach wartościowych.

Bliższe warunki licytacyjne, tu­
dzież zestawienie cen jednostko­
wych robót w przedsiębiorstwo od­
dać się, jako też plany i wymiary 
budynków wyprowadzić się maią- 
cych, mogą być przejrzane przed 
terminem licytacji w miejskim u- 
rzedzie budowniczym w przedpu- 
łuaniowyćh godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, duia 3 stycznia 1875.

Na Pączki!
Niezawodne J D r o ż d ż e

po 70 ct. funt, 2 1/ ,  ct. łut.

Masło dworskie
śuieiuikie

po 64, 68 i
i itarńeonb
72 ct. funt.

|  G u w e r n a n t k a  j

wieprzowy peszteiishi,
po 52 ct. funt.

Marmuiadki owocowe
p o leca  handel 2109 1— 4

ST. MARKIEWICZA
we Li u • w i e ,  w Kjnku 1. 42.

W szkole parobków
dozorcó y  gospodarskich

w I>ublanach

najlepszych gatunkach
u Juliusza lub Wilhelma Adama
2029 we L W O W IE . 2 - ?

udziela dokładnie lekcji w zakresie 
komercjonalnym do służby kolejo­
wej za miernem wynagrodzeniem.

Bliższa wiadomość, ulica Piekar­
ska L U  na dole 2 drzwi.

F r a n c u z k a ,  życzy Sobie umieszcze­
nia w okolicach Lwowa, i będzie się sta­
rać wychowywać dzieci starannie i ksztal- 

b cić je w języku francuskim. Zgłoszeni:
W wysyłać pod adresem: Emilie Kartel 1 
^  W  R o p cz y ca ch , poczta w miejscu. 3 * ^

2148 
i  3

na nlieę Krasickich pod 1. 9 nową (751%  starą;, trzeci dom za pałacem 
J E. Pana Namiestnika hr. GołuehowsKiego.

Przy tej sposobności składam moje podziękowanie za dotychczasowe względy 
prosząc o takowe i nadal, gdyż dokładam wszelkich starań, aby V,ysoką Szlachtę 
i Szanownych Panów gospodarzy z mojemi wyrobami zadowolnić.

Podaję tudzież ceny moich najgłówniejszych wyrohów, mianowicie :
a) Młockarnia dolna parokonna wraz pasem i ustawieniem, która na godzinę

dwie kopy zbije, kosztuje . . . . . 350 zł.
b) Młoekaraia dolna trzykonna wraz z pasem i ustawieniem, która na godzinę

trzy kopy zbija, kosztuje . . . . . .  450 zł.
c) Młockarnia dolna cztero konna wraz z pasem i ustawieniem , która na godzinę

cztery kopy wybija, kosztuje . . . . . .  500 zł.
dj Młockarnia piątrowA czterokonni wraz z Wialnią, pasami i ustawieniem, która 

ra godzinę trzy do półc-.warty kopy zbija, kosztuje . . . 650 zł.
e) MłocKarnia piątrowa szerokorzutna wraz z wialnią, pasami i ustawieniem, która 

na godzinę cztery do pół pięty kopy wybija, kosztuje . . 700 zł.
Wszystkie młockarnie są zbudowane na sposób angielskich, i gwarantuję za 

każdą do roku, t. j. jeżeli się co popsuje w skurek złego materjału lub złej roboty, 
obowiązuję się tę naprawę bezpłatnie uskutecznić w przeciągu całego loku od 
dnia próby licząc. 2060 2— 3 |

Z głębokiem poważaniem uniżony słnga

Franciszek Schumann.

1 ^ 5 .0 0 0  złr*.
Człowiek trzydziesto kilkoletni, posiada 

jący języki: polski, francuski, włoski i rosyj- 
przytem jako dawny urzędnikski.

poza granicam i G alicji,

otwarty zostanie nowy kurs nauk 
dnia 1. Lutego 1875.

Celem szkoły „parobków i dozorców
gospodarskich" jest praktyczne wykształcenie 
zdolnych pomocników gospodarskich, jak : wło­
darzy. dozorców polnych i starszych parobków 
obznajomionych dokładnie z uprawą roli, uży­
ciem maszyn rolniczych i pielęgnowaniem in­
wentarzy —  jako też samodzielnych gospoda­
rzy włościańskich,

U trunki przyjęcia :  Każ. y chcący 
wstąpić do szkoły parobków i dozorców gosp 
w Dublanach winien :

1) wnieść najdalej do 25. stycznia b. r. 
podaAe pisemne do Dyrekcji szkoły w Dubla- 
nar.b (pr. Lwów, poczta Dublamy) i wykazać się

2) że l7-*y ri k życia ukończył, jest -drów 
fizycznie dosyć wykształcony, by mógł wy­

maganym pracom podołać;
3) ie  umie czytać i pisać w języku polskim;
4) świadectwem moralności i dotychcza­

sowego zatrudnienia;
5) w końcu winien kandydat złożyć pi ­

semne zobowiązanie, wystawione przez rodzi­
ców lnb protektorów, zaręczające regnlarną 
yypłatę rależytości, która na utrzymanie u- 
cznia w półrocznych ratach z góry do kasy 
Dyrekcji spłaconą być powinna.

Koszta utrzymania ucznia wyno­
szą rocznie 120 zł., która to kweta częściowo 
także pracą uczniów spłacaną być może.

S t y p e n d j a :  na rok szkolny 1875 opró­
żnione będą 3 stypendja po 100 zł. w a. każde.

Bliższych wyjaśnień dostarczy na żądanie 
Dyrekcja sakoły w Dublanach. 2175 1— 3

obznaiomiony z rachunkowością i dobrze wia- 
dający piórem, a nakoniec mający do rozpo­
rządzania kapitał kilkunastu tysięcy złr., po- 
szukrji w biurowości, przemyśle lnb handlu 
zajęcia, w któremby jego kapitał, a na 1 
w szytko praca zużytkowaną być mogła.

Osoby życzące sobie napewnić odpowie­
dnie dla poszukującego zajęcie, zechcą pozo- 
ST.ayri’; dokładne wyjaśnienie i adres swój w 
Administracji „Dzień. Polsk." pod znakiem: 

I W .  ■ » -
Pośredniczącym w znalezieniu koszystnego 

zajęcia lub zużytkowania Kapitału :apewnia 
się stosowne honorarjum. 2173 1— 2

Ces. król. uprzywil. kolej Dniestrzańska.
Z m i a n a  r o z k ł a d u  jazdy ,

w J  dniem 3-go stycznia 1875 r. zastanawia się na linji między Chyrowem i Stryjem ruch pouiągów mięszanych nocnych
Nr. ó. i Nr. 4., to jest tych, które kursowały z niedzieli na poniedziałek, z wtoi ku na środę i 21 środy na czwartek.

Natomiast wprowadza się w ruch z dniem wyż zapowiedzianym na całej linji Chyrów-Stryj inne pociągi mieszane, a mia­
nowicie Nr. 9. i Nr. 10., które każdej niedzieli, wtorku i zwartku według niżej oznaczonego rozkładu jazdy kursować bęaą.

Pociągi te Nr. 9. i Nr. 10. łączą się z pociągami pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei w Chyrowie, idącemi z Węgier
do Węgier, w Stryjn zaś z pociągami kolei areyifsiecia Albrechta idącemi ze Stanisławowa i do Stanisławo_wa.

Ruch codziennie kursujących pociągów Nr. 1. i Nr. 2. na głównej linii i Nr. 5., 6., 7. i 8 na linii Drohobycz-Borysław 
pozostaje niezmienny.

Z  Chyrowa do Stryja

Obwieszczenie.
W celu obsadzenia posady se­

kretarza przy urzędzie gminnym 
miasta Sądowej -Wiszm z roczna 
płacą 500 zł. w. a., rozpisuje się 
konkurs dc dnia 1. Lutego 1875, 
z tem nadmienieniem, że po upły­
wie jednego roku pełnienia obo­
wiązków sekretarza, stabilizacja 
nastąpi.

Ubiegający się o tę posadę, ma­
ją swe podania przepisanemi świa- 
dectwam uzdolnienia zaopatrzone, 
do dnia 1-go Lutego 1875 r. do 
Zwierzchności gminnej podać. 

Zwierzchność gminna mias 
Sądowej-Wiszni, 24. grud. 1874. 

2156 2 -3  6 w l f e £ z C Z O W S k f .

1-3
2-2 
„ 9

6-9
SO
9-7

11-3
13-8

10-2
16-8
30-2

4 4 9 
eO-7 
73-7

86-0
100 9

Legeny Michalyi 
Kraków .
Lwów  
Przemyśl 
Cliyrów i
Chyrów f Nesiauracja

Felsztyn-Głęboks .

S a S -  W ° jUtyCie •
Sambor /  Restauracja 
Lublany-Kranzber 
Oobrawlfńy

Odjazd

Przyjazd
Odjazd

erg

Przyjazd
Odjazd

Prohoby-z, Re«‘ auracji. f
Uaje W yz..,e
o t r j j  i
Stryj /
Lwów . . .  

Stanisławów

Prayj»*d
O d ]»d

Przyjazd

Pociąg mięszany 
z wagon, osobowym

I„  II. i III. kl.

N r .  I .
g. | m.

Nr. X.
g- I m-

10
10
11
u
11
11
12

1
1
2
2
3
3

l L*

■M
-W

5
37

1
15
46
58

15
50

5
39
12
59 
22|

□ Q ó ]

qiĘ|
40
11
28
11
51
26
43
16
49
29

24

Ze Stryja do Chyrowa

g t  a e j  e

1-9
3-5

5-2
7-3
9-3

110
11-9
13-3

14-8
27-2

4 01
56-0
70-6

84-0
90-7

100-9

Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Stanisławów . . .
L w ó w ........................

stryj 1 Ee" tauracja ;
Gaje Wyższe . . . .  „
Drohobycz! Restauracja 
DronobyczJ Oajaza
D obrow lany . . . .  „
Dublany-Kranzberg.
Sam bor 1 D 
Sambor f  ReatanracJa 
Nadyby-Woju tycze . 
Felsztyn-Głęboka .

Chyrów } Restauraej a 
Przemyśl . . . .  Przyjazd
L w ó w ................................... „
K rak ów ................................... „
Legeny Michalyi . . „

P rzyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

2144 2— 2

Ruch pociągów stosuje się do czasu obliczonego według zegaru pojedyńczych miejscowości.

C. k. uprzyw. kolej Dniestrzańska.

Pociąg mięszany 
z wagon, osobowym 

I., II. i III. kfi
N r .  I I . N r . t X ,

e-

37

29
29

6
32
52

TT\
8

47
7

34

Do wypełniania dziurawych zębów
nie ma skuteczniejszego środka jak B a s a  p Io n tl»® '*>  ® *® °  
dentysty D. J. fi. POPPA w . Wiedniu, m iL o ,

od

aentysty Ur. J. POPPA we W iedniu, miaato, DOguB1# " ” "  * - ™  w u a ,
sama i bez wszelkiego bolu dziurawy ząb wypełnić m°łe„Jprdalazeg0 próchnienU? j-a‘
koteż i oprawy dziąełowej się silnie ipajają, a aąl* 0 S l®nia i bolu
zabezpiecza.

Anaterynowa woda do ust
Dr. J -  G . P o p p ,  c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 2,

w flakonach po 1 “ • 40 c ., 
jest nailenszym śrolLiem przeciw reumttycznym bolom *9 M dł  nDiom) opuchn ęcin
i wrzodom na mięśniach, roztwsrza ona osad kanąienny _ i uopu, ZCz# tw orzeniem .

» • -2 — tworzenie się
onego, wzmacnia chwiejne aęby przez w*naocni©nio y ea iikodliwt wpływy
działające na zęby i mię£uit, nadaje jednocześnie ustom p yj % on i usuwa nieznośny 
odór po krótkiem ułyciu.

A n a t e r y n o w a

Dr. J .  O .  P o p p ,  c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.
Preparat ten utrzymuje świeżość i c z y s t o ś ć  oddechu, służy cówniei do tego, by nadać 

zębom piękny i biały kolor, & zarazem zapobiega psuciu się zębów i wzmacnia mięśnie.

Dr. J. ffc Popp roślinny proszek do zębów.
Czyści tak dalece zą >y( i .  przez codzienne użycie nietylke niszczy osad na zębach, 

ale utrzymuje glazurę zębów zawsr* białą i delikatną.

B E  Ł A D T :
W e Lirowi* s art.ka Millinga, apu P. M tolascna, J, Btisera, Zygm unti Ruek r 

Jakóba Pipesa i p. Bonifai ego Stillera; w Krakowie :  pp. Górecki, J. Jabn, L . Fein- 
tuch, E- Stockmar apt., N. Redyk aptek., Siedlicki ap t,; jako teł rszystkiJ apteki, 1 andle 
parfumerji i galanteryjne Galieji i Bukowiny 2017 2— 42

Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Wydaje we LWOWIE i przez 

f i l i e  w  K r a k o w i e ,  C z e r n io w c a c h  t  T a r u o p o l u
o d  d n ia  1 5 . c z e r w c a  1 & 7 1

ASYGNŚCJE KASOWE
procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzenia

4 5  
9 0

99 99 99 99 99 99

99 99 99 99 99

Wszystkie asygnaty kasowe przed  15. czerw ca 18941 w
oprocentowane niezmiennie w myśl ogłoszenia z dnia 14
Lwów dnia 15. czerwca 1814 r.

Z M P j p - « r j

obieg puszczone 
lutego 1874.

bęaą

2003 2—i

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polsliego- A. J. 0. Rogosza. Zaraądcf L. Zubalewicz.


